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Nr. 8. 
Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rócznie 18 złr. — pół 
roczmie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50. cnt.— mie- 


sięcznie 1 złr. 50 cni. 


p Z przesyłką pocztową w Państwie Anstrjackiem 
POCI rółrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


rocznie 24 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10. centów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 
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Lwów- 10. stycznia. 


Pisma moskiewskie przyniosły nam wGzo- 
raj bardzo ciekawą wiadomość, że ziemstwo 
Ohzrkowskie postanowiło odpowiedzieć na 
odgzwę wydaną przez rząd we wrześniu 
roka: zeszłego z powodu zabójstwa. naczel- 
nike tajnej policji Mezencowa, i w której 
car wzywał społeczeństwo moskiewskie do 
dagią mu pomocy przeciw zgubnym dla 
pańgtwa kaowaniom nihilistów. 

Tekstu odpowiedzi tej, wyżej wspomnia- 
n6-.pisme nie podają i zapewno nie poda- 
dzą, z obawy odpowiedzialności w obec 
oeBzury, Sądząc jednak ze streszczenia jej, 

re we wczorajszym numerze Dziennika 
powłórzyliśmy, każdy przyznać musi, że re- 
presentanci charkowskiego ziemstwa wypo- 
wiedzieli rządowi śmiało i z godnością całą 
gorzką prawdę, i że głos ich nie ma nie 
wspólnego z owym  bizantyjsko-tatarskim 
secwilizmem będącym charakterystyczną ce 

Moskali, lecz nacechowany jest praw dzi: 
wie obywatelską odwagą i miłością wol- 
ROŚCI 


Dla tego też nie zdziwi nas to zupełnie, 
jeżeli wystąpienie ziemstwa charkowskiego 
wywoła w całej Europie silne. wrażenie; 
jeżeli. w skutek niego powstaną znowu po 
głoski. o agitacji szerzącej się w Rosji, w celu 

ia rządu do nadania konstytucji, 
i i sprawie tej nadane zostanie znacze- 
mie i doniosłość, której takowa w rzeczy- 
wistości nie ma. 


„go uważać należało za wyraz dążności 
i przekonań narodu. W Rosji zaś jest on 
nicęzem innem, jak tylko wyrazem opinji 

ej nielicznej warstwy społecznej. zło- 

E ludzi: wy conych na zachodnich 
sagadach, lecz nie mających nic wspólnego 
z jami i przekonaniami masy nā- 
= zami rzec można, zupełnie mu 
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Społecaneść moskiewska, w skład której 
weszło tyle żywiołów mongolsko-tatarskich, 
była zawsze i pozostała do dziś mongolską 
pod. względem ducha swego ; jedyną jej in- 
stytacją prawdziwie narodową jest caryzm, 
a-praea cały ciąg jej dziejowego rozwoju 
nie masz prawie jednego faktu świadczyć 

0, że naród nomen rep ZR 
poczacie potrzeby wolno: ci obywatelskiej, i 
Eiko wany w dziejach despvtyzm 
casaki był dlań ciężarem. = 

Dwa razy zdarzyło się w dziejach mo- 
akiewskich, że carowie z własnej woli iini- 


W SASKIEJ SZWAJCARII 


nowellą 


SEWERA 


(QOlqg dałany.) 
Drezno dnia.... 1869. 
Kochany Kaziu! 

Jesteś dobry, bardzo dobry. tylko tak nieli- 
tościwie złośliwy. — Takie mi czarowne obrazy 
malujesz, i tak potrafisz draznić fantazję, rozbu- 
dzać marzenia, nadzieje, i tak się znęcać nademną... 

Jestem słaby, ulegający wpływom. Może to 
wina mego charakteru, lub charakteru mego na- 
rodu, dość że tak jest. — A ty dlatego, że znasz 
wszystkie me słabe strony, wygrywasz na nich 
necturna. lub warjacje, dręczące mnie, wsty dz > 

jąc. Wpychasz mi w serce sztylet, mowiąc id 

rwią.... Mais alors qu'es-tu donc? Um tror 
morceau de fer?....“ 

Po odczytaniu twego listu obszedłem dwa ra- 
zy w około Vogielwiese. wróciłem do domu, prze- 
brałem się, i pełen smutku i rozdraźnienia posze” 
dłem nad Elbę — do miejsca, gdzie zawijają statki... 

Jeżeli już jestem tak nędzny i słaby, że sam 
o własnych siłach nie nie jestem w stanie zrobić, 
ani dla siebie, uni dla mego kraju — jeżeli czeka 
mnie ruina, lub jałowa, niepiodukcyjna praca na 
kawałek chleba — jeżeli mam się wyrzec wszel- 
kich marzeń pracy dla Znękanego narodu... Po- 


chyliłem głowę na piersi, & w kotle statku para 
dudniła Roc. Podróżni juź się zebrali na po- 


kładzie, czekano przybycia parowca z Schandau, 
aby zaraz odjechać. — Dzwonki i sy puały ` dają 
znać o zbliżaniu się gościa. Wstałem 1 machinal- 
nie udalem się za drugimi na pokład, przypatru- 
jt sio zręcznym zwrotom płym parowca. 

ono kładkę, aby przybyli mogli przez po- 
kiad statku, na którym się znajdowałem, dostać 
się na brzeg. 


Fatalizml.. Serce mi się ścisnęło i zarumie- 
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cjatywy chcieli ograniczyć swą , władzę sa: |chodzenia cudzoziemskiego. — Dla 
mowładną, i każdym. razem masy ludowe |jakkolwiek możemy. mieć sympatję dla ziem. 
i błagały na klęczkach |stwa.charkowskiego, wielkiego znaczenia do 
swych tyranów, aby nie przestawali cie- odezwy jego nie przypisujemy, i uważamy. 


oparły się temu 


miężyć ich i katować. 


W XVI w. Iwan Groźny, ów tyran, któ- |cego Moskwę, a zatem mogącego wpłynąć 
w wybrykach szalonego okrucieństwa | pośrednio na podkopanie caryzmu, Wrogiem 
przeszedł Kaligulę, Nerona i wszystkich po- jedynie. niebezpiecznym. caratu. jest nihilizm, 


ry 


tworów despotyzmu, miał pod koniec życia 
swego chwilę, w której przestraszył się 
sam zbrodni swoich i chciał złożyć koronę. 
lecz w obec płaczu i błagań ludu odstąpić 
musiał od zamiaru tego 1 stał się stokroć 
okrutniejszym niż przedtem, nie spotkawszy 
najmniejszego oporu ze strony swych 
ofiar. 

W XVIII w. imperatorowa, Anna ule- 
gając wpływom przejętych  europejskiemi 
zasadami Dołgorukowych, nadała Rosji coś 
w rodzaju konstytucji ograniczającej samo- 


władztwo carskie, lecz lud, dawiedziawszy 
że się znaleźli ludzie targający się 


się, 
si „świętą władzę carów" napadł na 
dom Dołgorukowych, uwięził ich i zmusił 
carowę do cofnięcia owej konstytucji i do 
wygnania jej promotorów na Sybir. 

Powyższe dwa -fakta dziejowe charakte- 
ryzują dosadnio czem jest naród moskie- 
wski i jaka olbrzymia przepaść oddziela go 
od narodów europejskich, które walczą i 
niosą ofiary na rzecz wolności, wówczas 
gdy jedni Moskale mogą zdobyć się na coś 
równie potwornego jak walka za utrzyma 
niem ucisku. 

Widzimy jednak, że są chwile, w któ 
rych Moskale uczu ają ciężar gniotącego 
ich despotyzmu i z dzikością zwierza lub 
elementarnej siły kruszą jarzmo niewoli. 
Ale i wtedy na miejscu niewoli, przeciw 
której powstają, ustanawiają nową jeszcz: 
casa niewolę, lecz nie są nigdy w stanie 
zdobyć się na mamowiedzę wolności i dą 
żność do takowej Tak było za czasów 
Samozwańców, Pugaczewa i Stenki Razina. 
i tak jest obecnie, gdzie obok chorego na 
niemoc despotyzmu carów rozwija się i sze- 
rzy nihilizm, będący negacją wolności in- 
dywidualnej, i dążący do zastąpienia obe- 
cuej niewoli, równie ciężkiem oddaniem 
jednostki w niewolę jakiejś potwornej giny. 

Oaryzm z jednej a nihilizm z drugiej stro- 
ny to są jedyne formy, w które wcieliły 
się prawdziwie narodowe dążności społe- 
czne moskiewskie; dwie prawdziwe potęgi 
stojące dziś naprzeciw siebie do walki za- 
żartej o panowanie nad Moskwą, wszystko 
Zaś Co stoi między niemi i co dąży do wol- 
nościowego rozwoju drogami praktykowa- 
nemi w Europie jest obce duchowi naro- 
dowemu i nie ma żadnej przyszłości. 


Oaryzm i nihilizm opierają się na ma- 
sach ludowych i z nich czerpią swą siłę, 
wówczas, gdy wszystkie dążności pseudo- 
konstytucyjne, podobne do odezwy char- 
kowskiego ziemstwa, nie mają żadnego grun- 
tu w narodzie, lecz wyrażają tylko zapa- 
trywania się małej warstwy szlachty, Czy: 
nowników, i inteligencji, w szeregach któ- 
rej znajduje się przynajmniej */, ludzi po- 


ka wstępowała na kładkę; podałem jej rękę. 

man ns ae zachwiażh się = była- 
by może upadła, gdyby nie silna moja dłoń. 

— Mój Boże! co pan tu robisz 7... 

— Przeczuciem czekałem na panią — odpo- 
wiedziałem jak mogłem najserdeczniej. 

— Ależ ja nie jestem samą — zaczęła po 
francusku. — Walenty mi towarzyszy. Co to bę: 
dzie, eo to będzie! — ciocia, Winia! 

Ukazał się Walenty, niosąc torebkę i szal. 

— Wszystko będzie dobrze — odpowiedzia- 
łem. — Od Walentego zakupimy milczenie, a pa- 
ni przynajmniej będziesz mieć towarzystwo w Opu- 
stoszałym Dreźnie. 

Wchodziliśmy pod górę na Brilische Terasse, 
podałem ramię dzieweczce i czułem jak jej ser- 
duszko biło — pewno ze strachu. Mnie się zda- 
wało, że może i dlaczego innego... 

— luk dawno nie byłeś pan w Schandau — 
przerwała ciszę Helenka — a tam za panem tę- 
sknią, gniewając się że nie wracasz, nie przepra- 
szasz i nie prosisz © przebaczenie. 

— A to za co? — zapytałem z pewnym ro- 
dzajem gniewu. — (zy za to że panna Winia u- 
ciekła z salonu, a mama mroziła mnie przez dwie 
godziny. I 

— Nie gniewaj się pan, bo gdybyś był na 
ich miejscu... i 

— Oburzyłbym się na potwarz, jak to pani 
robiłaś. 

Eu — lecz ua to potrzeba być... — zamilkła. 

— Szlachetną... Mesh + 

— 0 nie — nie — przerwała rumieniąe się, 
mieć tylko troszkę abnegacji i wiarę w ludzi. 

— Aby mieć wiarę w uczciwość ludzką, trze- 
ba być samemu dobrym... | 

Weszliśmy na taras, Walenty nas dogonił. 

— Jak to dobrze się stało — rzekł kłania- 
jąc się — że wielmożny pan czekał na nas... 

— Ależ ja nie czekałem, mój Walenty. 

— No, niech tam i tak będzie, ale po pra- 


wą chusteczkę, kapelnsik ryżowy i x pod kapelu- 
sza zwój kruczych włosów. 
Wysunąłem się naprzód w chwili, gdy Helen- 


1879. 
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_Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we- Lwowie : 


zi | 
dministracji 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy 


i 

Akademickiej pod l. 3, naprzeciw Hot-lu Žorža; we 
Wiedniu, Hamburga, Frankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipskn; Bazylei, Szwajcgrji i Wrocławiu pp. Haasen- 
strinset Vogler,.w Wiedniu F. Lob, R. Mossv, Rotter 
i Spł.; w Pożnanin Kazimierz Neumann Biuro auon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fanbourg 
Poissoniere 34. — głoszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą G centów od 


miejsca, objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit ) 
z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 
„Dziennika im 2 — Misty rekla- 
macyjoe nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


tego też, 
ją jedynie za symptomat fermenta- nurtują- 


a w chwili stanowczej walki car znaleść 
może pomoc nie w bezsilnym obozie psendo- 
das oyjaya; ale w dzikich masach lu- 
u, w których przywiązanie tradycyjne. do 
carskiej władzy. wraz z e Eare- 
wolniczemi nie wygasły. jeszcze całkowicie. 
Walka ta zdaje się jaż niedaleką, a obyśmy 
chwili jej wybucha nie przespafi benik < 
nie i obyśmy skorzystać z niej zdołali.. © 


IKorespondencje. 


Brakseła dnia 5. stycznia. 

Jak we wszystkich państwach tak i w Bełgji 
znajduje się instytucja opiekująca się' specjalnie i 
mniej więcej po ojcowsku cudzoziemcami tu prze- 
bywającymi, lecz może nie tak, jek w innych 
państwach, czynności tej instytucji są poddawane 
ścisłej kontroli opińji publicznej za pomocą prasy. 
Belgowie bowiem są zazdrośni o swoją wolność, 
a więc słusznie, czy niesłusznie obawiają się, by 
władze rządowe , nauwykłe do samowoli względem 
cudzoziemców, przez nałóg nie zastosowały jej i 
do praw obywateli kraju. 

Jednym z takich faktów jest zajęte obecnie 
dziennikarstwo tutejsze, a więe takowy, jako bę- 
dący w związku z pojęciami tutejszemi o wolności 
prasy i stowarzyszeR w krótkości wam komuni- 

uję. 

„Instytucja wzmiankowana wyżej, nazywa się 
tutaj „administracją bezpieczeństwa publicznego“, 
a na czele jej znajduje się tak zwany „admini- 
strator' pan Berden.. zajmujący to stanowisko od 
lat dawnych. — Administracja ta zależy od mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

Przeciwko owemu to panu Berden, wyprawa 
dziennikarska obecnie jest skierowanę , przypisa- 


jae mu liczne nadużycia władzy względem cudze- 
ziomców. i 


Nie znając dawniejszych a wybitniejszych w 
tym względzie taktów, oprczz wydalenia niegdyś 
Wiktora Hugo, które może nie tyle w interesie 
państwa, jak ze strache przed zwycięzkimi Pru- 
sekami, było zadekretowane , przechedzę do świe- 
żych taktów, a które obecną kampazję wywołały. 

Znana jest wszystkim  osobłatość "Kinta 
wsławionego skradzeniem 28-ch miljonów w. ban- 
ku Belłgijskim. — Owóż tedy istnieje tutaj muzeum 
zwane „panopticum*, które w zbiorze swym figur 
woskowych, przedstawia osobistości epoki wsła- 
wione dodatnie lub ujemnie. —Są tam opok masek 
Schekspaere'a, Goethe go, Humboldt'a i innych, o- 
bok wspaniałych figur Wilhelma i Bismarka, nie 
pokaźne podobizny Hódela, Nobiling'a, Mesiag'a 
i innych zbrodniarzy bądź politycznych, bądź po- 
spolitych. — Do tego to „panoptieum* właściciel 
jego , cudzoziemiec, nieznanej mi narodowości, chciał 
wprowadzić figurę T'Kint'a, już po skazaniu tegoż 
na 15 lat więzienia, gdy administrator bezpieczeń- 
stwa publicznego zawezwuwszy go do siebie, za- 
bronił mu wystawienia tej osobistości, pod zagro- 
żeniem wydalenia z kraju. 

Ze względu, że jednocześnie karykatury naj- 
rozmaiisze jąkoteż fotografje znienawidzonego i po- 
gardzonego ogólnie T'Kint ozdabiają wystawy 
licznych magazynów, że nawet w teatrze „Alham- 
bra* okolicznościowa sztuka „23 miljony*, w któ- 
rej zkarykaturowany T'Kint i jego „Lola“, mają 
pierwszorzędne role, cieszy się codziennie niepo- 
spolitem powodzeniem, bez żadnej interwencji ze 
strony pana Berden, — dziennikarstwo podniosło 


tyle sprawunków. — Walenty się uśmiechał i 
mrugał jednem okiem... 

Helenka szepnęła mi po francusku: 

— Słyszałeś pan? Cóż ja pocznęj nieszczęśliwa. 

Usiedliśmy przed cukiernią, a że było gorąco, 
przyniesiono lody. s 

— Mój Walenty, proszę cię, pobiegnij przed 
pałae królewski, a spostrzegłszy niebieską bluzę i 
czerwoną czapkę na głowie Niemca, powiedz mu: 
kim — kiwnij palcem i przyprowadz go: 

W parę minut zjawił się barczysty Sas w roli 
diastmana. Przejrzuwszy listę sprawunków po nie- 
miecku, oddałem ją Niemceowi., kasę miał przy so- 
bie Walenty. Do tego dołączyłem talara na prze- 
picie — i wyprawiłem dwoch mężów do miasta, 
każąc im czekać po skończonem dziele w jednej 
z wielkich bawarji. 

Walenty uśmiechnięty, mrugający, z miną pae 
na szedł naprzód — z torbą; Niemiec za nin — 
obydwa dumni i zadowoleni ze swych pozycyj — 
była więc wszelka pewność, że w nich. z przyje- 
mnością pozostaną do Śmierci. 

Zostaliśmy razem. Helenka spoważniała, po- 
smutniała, troszkę zbladła i onieśmielała się z ka- 
żdą chwilą. Oczy jej tylko błyszezały. 

— A gdyby nas tak razem zobaczyły. przy- 
jaciólki cioci... 

— Boisz się ich pani. 

— Ależ byłabym zgubjoną — i któżby. mnie 
obronił ?.... 

Na to bezwiedne wyzwanie zarunmieniła się, 
spuściła oczy, i cheąc złagodzić wrażenie dodała : 

— Nie boję się nikogo, a o opinję mało 
dbam. Ktoby się mą zajmował. 

Zamiast odpowiedzieć komunałem, wpatrywa- 
łem się w wyrzeźbione u delikatne rysy dzie- 
wczęcia. 

— Gdybyś pani nie była sierotą, jaśniałabyń 
pięknością i wdziękiem w Dreźnie i Mh A 
rzekłem poważnie. 

| — Taką jest pańska odpowiedź — rzekła zdzi- 
wiona. 

— Taką — odparłem — gdyż tylko królowe na 
tronach, lub królowe ducha depcą opinję, a wte- 


sniłem eig — zobaczywszy białą sukienkę i pąso- wdzie nie dalibyśmy sobie z panienką rady — aldy ta staje się ich niewolnicą. 
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ogromny krzyk przeciw powyższemu zagrożeniu, 
tak, iż doszło do interpelacji ministra sprawiędli- 
wości w izbie deputowanych. — Pan Bara oświad- 
czył, że zakaz wystawienia figury TKintu w pu- 
nopticum , uastąpił w skutek tego, iż właściciel 
tegoż panopticum jest cudzoziemcem; mógłby on 
więc ucieczką z kraju ocalić się ud odszkodowa- 
his, w razie gdyby familja T'Kinta wystawie- 
niem takjem czuła się dotkniętą. 

., „To się działo przed kilkoma tygodniami: po 
świadczeniu ministra, dzienniki ucichły, lecz nie 
uznały się za pobite. 

Przed dziesięcioma dniami dzienniczek wielce 
popularny, la Chręntque, podał do wiadomości pu- 
blicznej w spósób* wielce drastyczny następujące 
fakta dotyczące postępowania pana Berden wzglę- 
dem niejakiego pana Scherpenzerle, Luksemburg” 
ezyka rodem, obywatela i byłógo oficera holen- 
derskiego, zamieszkałego i ożenionego w Brukselli 
od lat wieku 

W czasie ostatnich wyborów, pan S. w łonie 
towarzystwa liberałńego, do jakiego należy, miał 
wygłosić mowę , która, jak się zdaje, nie podo“ 
bała sią pana Berden, — później: zaś tenże p. S. 
mial zamiar wydść broszurę , traktującą o obronie 
możliwej Ntdealandów (Balgji i Holandji) w razie 
ataku bądz ze Wschodu, bądź z Południa, w któ- 
rej krytykuje plan obrony fortyfikacyj Antwerpji 
jenerałnege sztabu belgijskiego i wykazuje niedo- 
stateczność tych fortyfikacyj. — Za każdym ztych 
razów, p. S. był wezwany do pana Berden, który 
podobno w sposób nie wielce parlamentarny i pod 
zagrożeniem wydalćnia z kraju puana S., zabronił 
temuż: lo) wygłaszania mów politycznych nawet 
w klubie, i 20) wydania wspomnianej broszury 
nietylko w granicach Belgji , lecz nawet gdzieko|- 
wiekbądź. 

Na szczęście dla p. S. tuiał on za kużdym 
razem ostrożność skomunikowania się poprzedniego 
z posłem holenderskim, który się poczuwał do 
obrony swego współobywatela, tak że grubiańskie 
pogróżki pana Berden miały się zmieniać w uni- 
żoną grzeczuość, u nawet kończyć się aż sprowa- 
dzenięm ze schodów puna S. na wspomnienie te- 
goż o pośle holenderskim. Panu Scherpenzerle nic 
złego się więc nie stało, dzięki powadze umbasady, 
lecz Chronigue denuncjując to „nadużycie 
władzy* w imię zagrożonego prawa o wolności 
prasy i stowarzyszeń, pizypomina panu Berden, 
że nie jest paszą tureckim, i że tu ziemia bel- 


Pan Berden, nie zadawalniając się zaprzecze- 
niem powyższych faktów w Momteur urzędowym, 
wytoczył redakcji La Chronigue proces cywilny o 
odagkoqow anje w sunig, 59.000 r JB 

iero raczęła rawdziwa kampanja 

dzieńnfkacekj * yeere Bac Pda iedlitzone 
dogryzki i docinki posypały się we wszystkich 
dziennikach różnych odcieni wzgłędem niego, i 
prawdziwie miałby pan Berden wiele do czynienia, 
ale wzbogaciłby się również szybko, gdyby chciał 
wytaczać procesa o odszkodowanie wszystkim dzien- 
nikom i miał szansę wygrania takowych. 

Chrontquwe zawiadamiejąc o procesie czy- 
telników, powiada: „czy wiecie, że administrator 
bezpieczeństwa, publicznego, który nosi błogosła- 
wione imię Berdens (qui repond au nom beni de 
Berden) etc. — Z'Opinton antwerpski nazywu go 
„zawieruszonym przypadkiem ńa ziemi belgijskiej 
mandarynem trzyogonowym,* — l Etola belg: od- 
mawiając ma miana urzędnika politycznego, nzy- 
wa go tylko policjantem wysokiej rangi, i wraz 
z Nowvellea przypuszcza, że minister sprawiedii- 
wości mógł zgodzić się na wytyczenie procesu przez 
pana Berden w tym celu tylko, aby go pubiicznie 
skompromitować, i zrobić go w tym celu niemo- 
żebnym na obecnem stanowisku. 
Wstrzymuję się od dalszej litanji wycieczek 
przeciw nieszczęśliwemu panu Berden, a o rezul- 
tacie zaangażowanej sprawy nie omieszkam was 
w swoim czasję, zawiadomić. 
Tutaj obsęnie agitują się sprawa reformy pra- 
wasz roku 1842, dotyczącego. szkolnictwa, ludowe- 


— A sieroty ?.... 

„ — Kierotami mało się zajmują. — Dla sierot 
nie wiele czasu ludziom zostaje. 

— A więę niech, mnie już widzą wszyscy, 
rzekła z pewną rezygnacją lekko wzdychając. — 
Jestem sierotą. nikt się mną nie zajmuje, nikt o 
mnie nie dba, nikt na mnie nie patrzy.... 

Zamilkła, zamyśliła się i posmutniała. 

— Żlem się wyraził — zacząłem. 

— Przedewszystkiem prawdziwie — pochwy- 
ciła prędko. — 1 dziękuję panu za szczerość...—mówi- 
ła rozdrażniona powstując. — Podaj mi pan rękę i 
zaprowadź do galerji. Już drugi rok bawimy w 
Dreznie i jego okolicach, a ani razu nie mogłam 
patrzeć swobodnie na arcydzieła. Ciocia zwykłe 
przebiega galerje nie patrząc. ) 

Podałem ramię smutnej i rozdrażnionej, 3 Że 
nam było jakoś dobrze i swobodnie, powoli przy- 
bywała i wesołość. Dzieweczka zaczęła się usmili- 
chać, i eoraz częściej zwracać na mnie swe cieka- 
we oczy. | Eo 

Od tych uśmiechów i od tych spojrzen two- 
rzyło się ciepło w mem sercu, które widocznie 
zbiegało do oczu, bo wiele razy Spojrzałem się na 
Helenkę, rumieniła i odwracała główkę. 

Zdaje się, że nie spostrzeżeni przez nikogo 
dotarlismy do bram wspaniałego budynku, kryją- 
cego w swych murach arcydzieła sztuki. 

— Tąk mało mamy Czasu, szepnęła, tak ma- 
ło, że proszę pana serdecznie, prówadź mnie do 
samych arcydzieł. 

„Proszę pana serdecznie“, powiedziane byłe tak 
jakoś dziwnie, z tak przyjemnem drżeniem w gło- 
sie 'dziewezęcia 46 mimowolnie przycianąłem jego 
rękę do sarga — biło mi mocno. 

— Lecz ja mam tylko swoje. przęz siebie w7- 
brane i ukochane obrazy — rzekłam. `. 

Do tych, ohadźmy tylko do żych:— szępnę- 
ła z pewnem naleganiem i prośbą. — Chcę widzieć 
te, które pan kochasz. ; 

— Jeżeli tylko o tə idzie, to pani możesz 
przypatrywać się co dzień tej, którą kocham. 

— Wikię — rzekła cicho rumieniąc się. — Wi- 
ni pan nie kochasz, — dodała smutno. 
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go, a na mocy którego dotychczas każdy miejsco- 


wy proboszcz jest z urzędu swego inspektorem. 


szkół ludowych w jego parafji. — Po wakacjach 
świątecznych rząd ma przedstawić wnioski do zmia- 
ny tej prerogatywy. 

Klerykały agitują jak mogą przeciw zmianie, 
tak, że nawet pięciu tutejszych biskupów z arcy- 
biskupem na czele wydali list pasterski broniący 
praw proboszczów, i zaprzeczający parlamentowi 
prawa ich zmiany w imię słów Chrystusa: „idźcie 
i nauczajcie wszystkie narody.“ 

Drugą kwestją, ożywiającą tu umysły, jest 
sprawa wspólnych cmentarzy obowiązujących dla 
wszystkich wyznań. 

Pruwo tutejsze pod tym względem, sięgające 
jeszcze do roku IVgo rzeczypospolitej francuskiej, 
əst różnie interpretowane przez burmistrzów gmin, 

tórzy są umocowani do jego przeprowadzenia. — 
Ztąd w wielkich miastach wspólność cmentarzy, 
jest obowiązkową, gdy w mniejszych gminach 
istnieją cmentarze wyznaniowe, i dla tego to stron- 
niectwo liberalne dąży do uregulowania tego prawa 
w duchu wspólności; gdy stronnictwo katoliekie 


chciałoby cmentarzy wyznaniowych. — W ostatnich” 


czasach żydzi tutejsi przyjęli żywy udział w walće, 
ofiarując swój kontyngens klerykałom. a wielki 
rabin belgijski w swoich licznych polemikach, 
zbliża się do urgumentacji listów pasterskich arcy- 
biskupa  malińskiego. 


Awuchent. . 


Praga. p. stycznia. Ugoda centralistów nie- 


mieckich z Czechami zawsze jeszcze jest głównym. 


przedmiotem zajęcia publicystyki. tak czeskiej jak 
wiedeńskiej i węgierskiej. Dzisiejsza Folizik wska- 
zuje korzyści, jakie ten nowy zwrot w polityce 
wewnętrznej przyniósłby spólnym interesom polity- 
eznym, moralnym i materjalnym, ubolewa, że do- 
tychezas usiłowano sztucznie podtrzymywać wie- 
czystą poswarkę pomiędzy temi żywiołami, wprost 
szkodliwą obopólnemu ich interesowi, równie jak 
interesom całej monarchji. Politik. zżyma się, iż 
głosy przeciwne zamierzonemu kompromisowi po- 
chodzą właśnie ze strony tych, którzy ostatniemi 
czasy jak najusilniej domagali się porzucenia bier- 
nej opozycji i wstąpienia do Rady państwa, a dziś 
kiedy w rzeczonym kompromisie po raz pierwszy 
życzenia owych autonomistycznych żywiołów me- 
głyby rzeczywistą uzyskać podstawę. są one jemu 
przeciwne.. 

Węgrów ostrzega Pořitik. aby pamiętali, że 
Czesi byliby jedni kiedyś w stanie powstrzymać 
w Przedlitawii te prądy, których niezawodnie nie 
zdoła powstrzymać wąska Litawa. Następnie przy- 
pomins W m, że w roku 1867 zawarli z Beu- 
stem ugodę osobną, nie oglądając się bynaj 
mniej na swych federalistycznych sprzymi 
ców w walce przeciw Szmerlingowi. A w ugodzie 
tej nie tylko zabezpieczyli swe prawa historyczne, 
ale wpłynęli też stanowczo na orgunizację całej 
Przedlitawii. Czyż mogą dzisiaj mieć za złe Cze- 
chom. że bez oglądania się na nich cheg ZAWTŁGĆ 
kompromis w zakresie o wiele szezuplejszym, al- 
bowiem nienaruszającym politycznej organizacji cis- 
litawskiej ? 

Toż samo mniej więcej odpowiada Politik i 
kroackim przyjaciołom Czech, nawołującym do Zgo- 
dy z Madiarumi, mianowicie Obzorowt i asecie 
Zir bsktaj że. skoro Kroaci z Madiarami za- 
warli podobnie jak Madiary z Niemcami osobną 
ugodę bez pytania się o to Czechów, niech że też 
wolno będzie tak samo Czechom samoistnie posta- 
nawiać o tem, co dla siebie za korzystne lu 
szkodliwe uznają. Podnosi wszakże Politik tą 
szczególniejszą okoliczność, Że ciż sami Kroaci, 
którzy przed rokiem 1872 nieubłaganymi przeci* 
wnikami byli Madiarów. dziś sami plemiona sło” 
wiańskie do zgody z nimi zachęcają, z czego wy- 
prowadza wniosek ad wum dzisiejszego komiga 
misu, że nie ma przepaści i rozdziałów w polity- 
ce, przez któreby mostu lub przynajmniej kładki 
rzucić się nie dało. 
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— Bo w takim razie wszystkiebyś lody po-+ 


łamał, któremi się otacza ciocia — i dostał Winię. 
Nie broniłaby się tak bardzo. Może pan nad swo- 
je obrazy nikogo nie kochasz. 

— Oprócz obrazów — sieroty... ) 

— Nad niemi masz pan litość. Litować się. 
a kochać różnica. 

— Jaka? pochwyciłem. 

— Litujemy się nad czemś słubem lub nie- 
dołężnem. uwielbiamy wzniosłe i szlachetne. 

— A kochamy? — zapytałem. 

Dzieweczka milczała. 

— Nie odpowiadasz pani. 

— Stosownie do fantazji lub kaprysu,— odpare 
ła figlarnie. 

— To, co nam się podoba. — I dlatego ja 
kocham... 

Dzieweczka chwyciła się reka poręczy krzesła. 

— Marję Egipcjankę, Ribery, zwanego Spa* 
gnoletto ze szkoły Caravaggia — wygłosiłem powa 
Żnie, pokazując na okrągią buzię klęczącej dzie" 
weczki, do połowy osłoniętej zwojami ciemnych 
włosów, gdy do okrycia drugiej połowy zabiera 
sie anioł z białem przyniesionem z nieba płótnem. 

— Jest coś w tym obrazie — cos cudownego, 
— szepnęła Helenka. — | 

— Niewinność i nieświadomość — młodość 
i piękność, a nad niemi panuje naiwność wiary 
dziewczęcia, które anioł okrywa. — Ta uaiwność 
i młodość, piękność, i to ciepło wiary, i dziewicza 
okrągłość form, i oczy bezwiednie palące, a ręce 
do modlitwy złożone, sprawiają ten €zar na pa- 
trzących, przykuwają ich oczy do Egipcjanki dzie- 
wczęcia, które panuje czarami wszystkich wdzięków 
— 0 których nie wie — budzi dobre myśli. a w 
sereu wytwarza ciepło. : 

— Jestto portret córki Riberi, ojciec unie- 
śmiertelni ją za karę. 

— (óżto za historcja? — zapytała ząpatrzona 
w obraz Helenka. wy í 

— Zwyczajna na świecie — powszechna w 
Hiszpanji Egipcjanka uciekła z domu ojca z ko- 
chankiem. 

— Czyż to można uciekać z rodzinnego do: 
mu? Wprawdzie nie miałam nigdy domu i ro- 


oiła les extremes qui 86 


A 


; 
E. 
p. 


~ 


© EvA Hyr + X 
Co do Polaków zwraca Politik ich uwagę 
na to, że ehadzi tu 6 kompromis na podstawie 
którego Czesi mają wejść do rady pań- 
stwa, 8 więc o rzecz, do którego nieraz samiń 
Polacy, potępiający politykę biernej opozycji, Cze- 
chów namawiali. Zamierzony kompromis nie może 
szkodzić interesom polskim. Galicja ma dwa uni- 
wersytety polskie, powiada Politik, cóż jej zazko- 
dzi, jeżeli Czesi będą mieli w Pradze swój uni- 
wersytet czeski? Ażeby Czesi mieli zapewnioną 
sobie większość */, w sejmie krajowym, toż także 
w niczesi Polaków obchodzić nie może. Galicyjski 
minister Polak. znalazłby pewnie przychylnego 80- 
jusznika w- gabinecie. ausujackisn w- ministrze. czo- 
skim. Z jakiejkolwiek bądź strony na rzecz zapa- 
trywać się będziemy, w żaden sposób kompromis 
nie może szkodzić Polakum. Przeciwnie, wejście 
Czechów do rady państwa mogłoby utorować w 
parlamencie wiedeńskim konstelacjom parlamentar- 
nym korzystuym dla Polaków, jeżeli z nich sko- 
rzystać będą umieli. 

Federalistom wieszcie prawego centrum rady 
państwa powiada Politik, że kiedy oni sami zła- 
mawszy spólny program biernej opozycji, . wstą- 
pili do rady państwa. ułómacząc się niedostatkiem 
sił do wytrwania w obranym kierunku i. wolu 
wyborców, niechźe zezwolą tym, którzy przez lat 
ośmnaście byli ofiarą biernej opozycji, uczynić tu 
šamo co oni uczynili, tj. wstąpić do rady pan- 
stwa, ale na zasadzie kompromisu zaspokajającego 
przynajmniej naujnaglejsze ich narodo- 
we interesa. 

Tymezasem w samychże Czechach, niemieccy 
właściciele wielkiej posiadłości, stanowczo wystę- 
pują przeciw zmianie dzisiejszej ordynacji sejmo- 
wej, widząc w tem ograniczenie swych praw kon- 
stytucyjnych, a nie chcąc przypuścić Czechów do 
większości w sejmie, występują energicznie przęciw 
kompromisowi. Wiedenska stara l! umieszcza 
srtykuł pochodzący z tych kół, zaprawny wielką 
goryczą przeciw Czechom. Zmiana ordynacji wy- 
borczej, powiadają autorowie rzeczonego pisma, 
byłoby zgubą liberalnego niemieckiego żywiołu w 
Czechach, i oddanie kraju ma pastwę stronnictwom 
feudalno-klerykalnym. Ooby to było, gdyby Czesi 
mieli większość w sejmie, wiemy z doświadcze- 
nia, z owych czasów gdy ją rzeczywiście mieli — 
a i dzisiaj widzimy co się dzieje w Radzie miej- 
skiej w Pradze, Pilznie, i wszędzie tam gdzie 
Czesi są w większości, i poczynają sobie z całą 
zapamiętałością stronniczą względem Niemców. 
Zmiana ordynaeji wyborezej byłaby klęską Czech, 
klęską nawet Austrji, bo raz wziąwszy górę, zwiążą 
się następnie z nieprzyjaciołmi konstytucji. 


ZIEMIE POLSKIE. 


W korespondencji Dz, Poznańskiego z Litwy: 
d. 22. grudnia czytamy : i 
i „O zmianie systemu rządowego, o zrównaniu 
nas pod względem przywilejów przynajmniej z ro- 
syjskiemi guberniami niejednokrotnie już nadelio- 
dziły głuche wieści z Petersburga, ale skutku ża- 
dnego nie widać dotąd. Utrzymują niektorzy, że 
jenerał Albiediński ma najlepsze ehęci, ale że mu 
zawsze stawał na drodze minister Timąszów i że 
dziś z objęciem urzędu ministra spraw wewnę- 
trznych po upadku Timaszewa przez Makowa nie- 
zawodnie reformy nastąpić muszą. Inni przeciwnie 
twierdzą, że Makow stał się wrogiem dlu nas. że 
od jego rządów niczego dobrego spodziewać się nie 
można. 

Jakim jest dziś Makow i jakim będzie obe- 
cnie, sąd jeszcze za wczesny. Przeszłość jego 
względem nas była dobrą ; był on zawsze życzli- 
wy Polakom, nie podzielał nigdy rusyfikatorskiego 
kierunku, a znamy wielu, którym gorliwie i szcze- 
rze pomagał. 

Upowiem wam ciekawe a pewne szezegóły o 
Makowie. Był bardzo młodym jeszcze, kiedy zo- 
stał urzędnikiem przy ministrze Wałujewie. W r. 
1863, kiedy Murawiew zaczął kraj caty przeobra- 
"żać podług swoich drapieżnych zasad, uie bacząc 
ani na prawo ani na istniejące już przepisy, urzą- 
dził komisją dla spraw włościańskich i prosił 
Wałujewa, aby mu przysłał doświadczone- 
go urzędnika na dyrektora. Wałujew delegował 
Makowa. Gdy ten przybył, kazał mu Murawiew 
ułożyć instrukcję podług swych myśli, która wła- 
śnie miała na celu zubożenie szlachty, zawichrze- 
nie stosunku z włościanami i tysiące zawikłań , 


dzimy; lecz mając ją — uciekać. uciekać... samy- 
śliła się głęboko... 

— Z tym którego kochała, — szepnąłem. 

— Lecz i ojca kochała i braci i siostry. 

"=—-Była jedynaczką. 

— I od starego ojca uciekła, który ją tak 
kochał, bo ją tak wypieścił i opromienił na obra- 
zie. Przebaczył jej, bo zrobił ją niewinną jak 
dziecko i modlącą się jak dziecko. Uciekać od 
ojca — artysty... Można uciec, ale tylko do Bo- 
ga, dokończyła cichutko jakby do siebie. 

Rozrzewniona i zamyślona poszła dalej za 
mną. Nie śmiałem przerywać uroczystego ustroju 
dziewczęcia, zimnem słówkiem — bałem się. 

W jednym z bocznych saloników zatrzyma- 


łem się przed niewielkim obrazkiem — malowa-; 


nym ciepło, jak tylko 
mieli. 

m Adrian van der Werft. Tu znów mąż wy- 
pądza żonę. — Helenka spojrzała się na mnie. 

„= Abraham wypędza Hagurę — rzekłem po- 
WaźRle. 

, — I pan kochasz ten obraz — zapytała ździ- 
wiona. 

— Ślicznie malowany. 

— Tyle tu obrazów ślicznie malowanych. 

— Kocham go dla jego cichego dramatu — 
dla tego spokoju zbrodni, nawet dla tej Świętości, 
jeżeli się można tak wyrazić. Patrz pani, przed 
Hugarą pustynia, a na niej Śmierć, radość Sary i 
nieświadoma swych postępków — miądołężność 
starca. l do dziś dniu te same zbrodnie popeł- 
niamy z tym samym uśmiechem niedołęztwa i o- 
graniczenia. 

— Twarzy Hagary nie widać — rzekła He- 
lenka. 

— Albo mistrz nie miał odwagi jej malować, 
albo, bał się, aby rozpaczą nie psuła łagodnej 
harmonii. 

— Wolałabym być wypędzoną, jak samej u- 
ciekać — rzekła Helenka. 

— R Zaś ajka = M 

— J wypędzają, po niają względem nas 
niesprawiedliwość. ` ea 

— A gdy Sami uciekamy — pochwyciłem — 
uprzedzamy ge ich niesprawiedliwość. 

Dzięwecz wstrząsła główką na znak nig: 
gody. (D; e, D.) 


Flamandy malować u- 


„Makow 
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wiając się ŚR 
które już pri 
a których ła 
wany Murświew 
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rawiew pietŃpzy ; Z: Bo. ZA 
także M f v trae Sira 
wił tego. Co sie tam działo potem w gabinecie sa- 
trapy..—__historja. milczy ; Makow Zaś. opieczętue 
wawszy wszystkie rządowe papiery, jakie miał u 
siebie, tegoż wieczora cichaczem zemknął do, Pe- 
tersburga ; tu stanął przed Wałujewem i opowie- 
dział mu o swojej przygodzie, oświadczając, że 
gotów jest narazić się na największą odpowiedzial- 
NoŚĆ, ale do Wilna nie wróci. Od Murawiewa tym- 
czasem nadchodziły telegramy, aby wydano zbie- 
ga. Szlachetny Wałujew. chege ratować swojego u- 
rzędnika. wyprosił u cara mianowanie Makowa dy- 
rektorem jego własnej kancolarji i wtedy zawiado- 
mił Murawiewa o woli carskiej, która gupowołuła 
na tak wysoki urząd i że przez to do Wilna już 
jechać nie może. 

Taki był początek. świetnej karjery Makowa , 
który wówczas, zdaje się, nie miał jeszcze 30 lat 
skofczonych. Dziś ten sam Makow jest już; zarzą- 
dzającym ministerstwem, sekretarzam stanu, radzcą 
tajnym, obsypany gwiazdami. 

Czyżby. się „zmienił od iego czasu, czyż 
mogłby zostać naszym wrogiem? — Czas to po- 
każe. 

Po skasowaniu dyecezji mińskiej zarząd, ko- 
ściołów w tej gubernii przekazanu, ma się rozu- 
inieć bez zgodzenia się papieża, administratorowi 
wileńskiej dyecezji prałatowi Żylińskiemu, Nastę- 
pnie. urządzono dwóch inspektorów, pomiędzy któ- 
rych podzieloną została cała gubernia, a którzy w 
porozumieniu z gubernatorem prawie samowolnie 
rządzili kościołami i duchowieństwem, mając- za 
głowne zadunie wprowadzenie kazań i spiewów w 
języku rosyjskim. Władza i zarząd Żylinskiego zo- 
stały tylko nominalnemi, Inspektorami tymi zo- 
stali ałynny zbrodniarz Sęczykowski, o którym za- 
pewne nieraz dochodziły was wieści, i ks. Jur- 
giewięz. 

Utóż z ostatnim stała się przygoda, którą po- 
minąć tu niepodobna, chociaż nie łatwem mi to 
będzie przez wzgląd na przyzwoitość. Pewien pro- 
boszcz nadesłał du pana inspektora urzędową, po 
rosyjsku napisaną prośbę, w sprawie swojej para- 
fii. 'Ireść prośby nie podobała się panu inspekto- 
rowi. Nie raczył więc nawet odpowiedzieć. Nie 
dośc tego. Tę samą prośbę obrócił na pewien uży- 
tek, któręgo sama przyzwoitość wymienić nie po- 
zwała; uastępnie włożył ją do koperty, zaadreso- 
wał urzędowo za N. i rządową pieczęcią, i ode- 
Hal do owego proboszcza. Ma się rozumieć, że 
proboszcz zniósłby tę obelgę w pokorze ducha, ale 


przypadki często grają większą rolę w Życiu na- 


wet takich nikczemników, jak ksiądz inspektor. 
W chwili, gdy proboszczowi przyniesiono ów pa- 
kiet, siedział u niego stanowy piystaw, przybyły 
za jakimý interesem.. Proboszcz, nie przeczuwając 
nic złego, przy nim sty użył koperte, lecz jakież 
było jego i prystawą zdziwienię, gdy ujrzeli, w ja- 
kim stanie była owa prośba. — Nawet prygtaw 
był oburzony do żywego takim postępkiem, zabrał 
tę prośbę wraz z kopertą urzędową, w której jy 
zwróconu, i przy raporcie przesłał du powiatowego 
sprawnika. Ostatni nie mógł zataić sprawy, która 
już nabrala rozgłosu, a więc tę samą udekorowaną 
prośbę z kopertą przesłał przy swoim raporcie miń- 
skiemu gubernatorowi. Tu nowe fatalne zrządzenie 
dla panu inspektora. Mużeby gubernator kark 
skręcił tej brudnej sprawie. wyłajawszy pana. in- 
spektora, ale na nieszczęście jak u proboszcza prze- 
siedział prystaw, tak samo u gubernatora, w chwili 
owrzymania raportu sprawnika, siedział wice-guber- 
nator miński AJbiedinski. Jest to młodzieniec dwu- 
dziestokilko letni, dla gubernatora jednak persona 
grata, jest bowiem synem wileńskiego jenerał- 
gubernatora, którego małżonka, księżniczka Doł- 
horukow z domu, jak wiadomo, była wielką przy- 
jaciółką bardzo wysoko położonej osoby. Nie po- 
wtarzamy tu rozmaitych wersyj o urodzeniu mło- 
dego Albsdinskiego, nie wiemy, o ile są prawdzi- 
we, chcieliśmy tylko wykazać, że pan gubernator 
mie może lekceważyć młodego Albedinskiego. Ten 
zaś, oburzony do najwyższego stopnia brutalskim 
i cyniczhym postępkiem ks. Jurgiewicza, nastuwał, 
aby gubernator całą tę korespondencję przesłał 


|poinistrowi. Tak się i stało. Utrzymał ją już Ma- 


ow, i natychmiast kazał zawiadomić o tem ad- 
ministratorą ks. Żylińskiegu, polecając mu, uby 
Posiąpił= e-Jaqgiqwiczem —najsurowiej. podług praw. 
kanonicznych. Żyliński natychmiast zdegradował 
Jurgiewicza z obowiązku inspektora, wzbronił mu 
pełnienia wszelkich obowiązków kapłańskich i, jak 
jedni mówią, ma gu osadzić na rekolekcjach w 
klasztorze wileńskim Wszystkich Świętych, inni 
zaś twierdzą, że władza administracyjna wyśle go 
w głąb Rosji. 

„ le jakoś kończą nasi duchowni cywilizatoro- 
wie, piałaci od korony, jak ich tu nazywają. Lu- 
palskiego przed kilku luty poćwiertował w kawał- 
ki służący, wychowaniec, a prawdopodobnie syn. 
Teraz oto zmarł; w kwiecie wieku., Niemeksza a 
zmarł z obżarstwa i pijaństwa, a zaledwo umarł 
brzuch mu pękł po połowie. A był to przed laty 
człowiek nauki i pracy. Gdy był profesorem ibi- 
bljotekarzem w akademji duchownej w Petersbur- 
gu rokował wielkie nadzieje, Przeniesiony nastę- 
pnie do Wilna, był profesorem instytutu szlache- 
ckiego, został proboszczem św. Jana, z przybyciem 
zaś do Wilna Murawiewa nagle oddał się mu zu- 
pełnie, rządowa prałatura, ordery, zmieniły go do 
niepoznania. Wzgarda swoich dopomódz mogła 
do rozwinięcia się nadogu pijaństwa i rozpusty. 
Brnął w błocie, aż otv skodczył nareszcie życie 
sromotne. A jednak sumienie nakazuje wyznać, 
że nawet śród życia sromotnego były chwile do- 
bre i niekiedy choć tając się robił dobrze ludziom. 
Posiadając zupełne zaufanie Murawiewa, miano- 
wany spowiednikiem więziennym, miał wstęp do 
wszystkich kaźni i ztamtąd przynosił rodzinie wia- 
dormości, komunikował szczegóły potrzebne wię- 
Znioma, wręczał zasiłki mu powierzone. 

Inny znów prałat, Kulesza, niezawodnie da- 
leko nikczemniejszy od Niemekszy dogoryWa. Mo- 
że Już umarń, kiedy ka piszemy, ale przed kilku 
dniami, kiedyśmy byli w Wilnie, żył jeszcze. (Już 
umarł. Przyp, red.) 

Zarząd kościoła obecny daleko łagodniejszy. 
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jaa state Sie. 
adresowany cji 
do ambasadora królowej Wiktorji przy dworze suł- 
tańskim ;— wynika jak na-dłoni.,-że. lord. Beacons- 
field ze swymi, kolegami w ministerstwie konwen- 
cję konstaqtynopolitańską brał zawsze na serjo. 
Gabinet tmgielski. postanowiwszy ściśle spełnić 
obowiązujące go warunki konwencji, żąda stanow= 
czo, ażeby i lurcja*ze swej strony dotrzymałarzo- 
bowiązan dobrowolnie przyjętych w. zamian, 2a u- 
pewnione. jej bezpieczeństwo przeciw wszelkim mo- 
żebnym napadom Rosji. Ale napróźne są wszy- 
stkie przedstawienia w tym względzie angielskiego 
ministra spraw zagranieznych , napróżno dotąd pan 
Layard'ze swej strony kołatał do*Porty, by poło- 
żyła waz. nareszcie koniec. nadużyciom, wszelkiego 
rodzaju ,. które o mało: co już nie przyprawiły pan- 
stwo o zgubę. Czy i nadał starania i rady Anglji 
zostaną bezowoenemi? Ozas okaże — lecz jak do- 
tąd , skonstatować należy, że otoczenie sułtana nie 
wiele dobrej" woli okazy wału: a rządówsosnvfetu 
paszy, on jeden tylko. a. drugi sułtan „szęzerze 
pragnęli uczynić zadość wymaganiom Angiji. Ra- 
porty paua Layurda aż. do zbytku świadczą, % jak 
wielkiemi przeszkodami na każdym się kroku apo“ 
tkał, i jak trudną i delikatną jest misja, którą 
mu gabinet poruczył. 3 

W „depeszy swej dnia. 0. „lipca. 1848 roku, tord 
Salisbury wylicza pokrótce najpilniejsze reformy, 
którycłe przeprowadzenie „spiesane, byłoby wielce 
pożądanem , a mianowicie zaprowadzenie. żandar- 
merji uczciwej, naprawa: sądownictwa i admini- 
stracji, -a nareszcie lepszy i sprawiedliwszy roz- 
kład i pobór podatków. 

Dnia 19. sierpnia p. Layard. Savfetowi paszy 
przedstawia ustnie treść zapatrywania gabinetu an- 
gielskiego. Ambasador umyślnie użył tej drogi pół- 
urzędowej, by. nie być narażonym na nieprzyje- 
mności , któreby mogły Wyuikuąć z odrzucenia 
noty podanej sposobem oficjalnym. Nie bez tru- 
dności udało się mu nareszcie po długiem oczeki- 
waniu odebrać odpowiedź stosunkowo dość. pomy- 
ślną. Większość doradców. sułtana, chciała Angiję 
wyprowadzić w pole, dając odpowiedź wymijają- 
cą „aż sułtan ujrzał się zmuszonym użyć całej 
swej powagi, by ich od tego powstrzymać, i na- 
koniec dnia 24. października Savfet paszą posłał 
panu Layardowi. notę, zawierającą odpowiedź na 
Jego przedłożenia ustne. 

Oto , jak się. wyraża p. Layard o przeszkodach, 
jakie miał do zwalezenia: „Abytecznem byłoby o- 
pisywanie wszystkich trudności, z jakiemi musia- 


wtrącuł się do wewnętrznych spraw Turcji; refor- 
my wymagane przez rząd Jej krolewskiej Mości, 
uważają tu za pogwwę'enie monarszych praw suł- 
tana, a zarazem podkopanie niepvdległości Turcji. 
Mam słuszne powody do myślenia, że wplywy 


przyczyniły się do podtrzymania oporu opuzycji. 
Wiedziałem , że kilkakrotnie pod osobistą prezy- 
dencją sułtana debatowano w radzie ministrow nad 
mającą się dać odpowiedzią na moją notę ustną, 
i musiałem bacznie pilnować, ażeby odpowiedź nie 
wypadła taką , jakiejbyśmy nie mogli przyjąć“. Da- 
lej ambasador oddaje sprawiedliwość sułtanowi i 
Savfetowi , że tylko oni jedni byli dobrej chęci, a 
nareszcie przyznaje, że odpowiedź tchnie duchem 
liberalnym i o ile można, pojednawczym. Vdpo- 
wiedź turecka szczególnie była nader mądrze ob- 
myślaną: „Porta oddawna przyjęła w zasadzie re- 
formy proponowane; zawsze je miała na oku i 
chciała zaprowadzić, i tylko wojna , pochłaniając 
uiezbędny ku temu pieniądz, przeszkodziła, że zmia- 
ny i ulepszenia w sądownictwie, policji'i tinan- 
sach, dątąd, nienastąpiły*. Zarzuty uczynione przed- 
stawieniom angielskim , są pizedewszystkiem > pra- 
ktyczne. Słuszność ich uznał nawet lord Salis- 
bury, albowiem sam następnie zmodyfikował sto- 
sownie do nich progrum retorm proponowany ch. 
Największy przeszkodą do przeprowadzenia ja- 
kich bądź ulepszeń , są kompletue pustki w skar- 
bie tureckim; wiedzą o tem dobrze lurcy i umie- 
ją też dobrze korzystać z tego Swego ubóstwa, 
broniące się przeciw naleganiom Kuropy. ; huporty 


najmniejszej wątpliwości, Urzydzić żaadarmerję po 
to tylko, ażeby jej potem nie płacić, jest to samo, 
co umyślnie powiększyć ilość darmozjadów łupią- 
cych i uciemiężających krajową ludność.  Koszta 
na urządzenie sądownictwa nowego obliczono na 


legać , ażeby zosiały zaprowadzone pewne zmiany 
w sposobie ściągania podatków i mianowania urzę- 
dników na pewien przeciąg czasu, Z gory okre- 
śluny. „Co do innych reform, to doprawdy uie 
widzę sposobu ich przeprowadzenia, * dupóki: Porta 
nie będzie mieć dochodów odpowiednich potrzebom 
paiistwowym ; chyba jej kio pożyczy, lub uda się 
jej przywrócić stracony swój kredyt, i dostanie 
pieniędzy. Lecz, jak dziś stoją rzeczy, to nie ma 
nadziei, ażeby choć jedua powiodła się jej z tych 
trzech rzeczy”, kończy p. Layard swój raport. 

Lord Saiisbury odpowiada na tu 4. grudnia 
nie bez rozdrażnienia pewnego; brak mu wido- 
cznie cierpliwości : „Porta, nie uznając potrzeby 
pomocy państw europejskich w przeprowadzeniu 
reform niezbędnych, składa dowody zbytniej o 
swą władzę zazdrości, wcale nie odpowiedniej ani 
okolicznościom obecnym, w jakich się znajduje, 
ani boleśnym naukom przeszłości, jakie ją już 
nieraz spotykały.* Dalej lord Salisbury uznaje słu- 
szność niektórych powodów, jakiemi się  Savfet 
zasłania, lecz pomimo tego nie przestaje nastawać, 
ażeby przynajmniej przez to zaprowadzać ulepsze- 
nia, skoro stan finansów tureckich choć nieco się 
polepszy. Uważa wreszcie za dobry symptom wy- 
bór uczyniony przez sułtana na gubernatorów 
Krety i Syrji. 


KRONIKA 


Lwów dnia 10go utycznia. 
Mianowania w wojsku. Major Kornel R yl- 
akl z Wielkiego-Ścibora, dyrektor budownictwa woj- 
skowego w Bernie, mianowany został naczelnikiem 
inżynierji prsy komendzie jeneralnej w Serajewie. — 
Kapitan Józef Sochaniewiez otraymał meklem- 
bursko-saweryński order korony wendyjskiej. 


łem się ścierać. Dość powiedzieć, że spora część 
ministrów i znakomitszych osobistości tureckich 
stanowczo. jest przeciwną temu, ażeby ktokolwiek 


obce. nader silnie i z dość pomyślnym skurkiem 


pana Layarda nie pozostawiają w tym. względzie 
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| uroczyście , oświetlona: będzię 6 iatlem ele- 


yosńem i słońcami Ermm monta. Ognie sztuczne w 


dwóch frontach przez płrotechnika-mistrza wykonane. 


Kadryl komiczny w kostjnmach. Na zakończenie sza- 
lony taniec diabłów w ogniu piekielnym. — Początek 


© godzinie 4. z południa, — Program wiele obie- 


jące sę 
W towarzystwie prawniczem (plac Ma- 
vjacki 1. 10) odbędzie się w sobotę d, 11. stycznia 
b r. o godzinie 7ej wieczorem zebranie członków, 
na którem profesor dr. Feliks Gryziecki zakończy 
rzećż: „O nowej nstawie karmej.* "Na zebranie to 
prosi wydział członków towarzystwa, tudzież wszyst: 
kich adwokatów, sędziów i urzędników sądowych. 
Towarzystwo politechniczne. Zsroma- 
dzenie tygodniuwe Towarzystwa  politechnicznego, 
odbędzie się w sobotę dnia 11. bm. o godzinie Gtej 
wieczorem w sui rysunkowej muzeum przem: słowe- 
go w ratusza. Na porządku dziennym: 1. Odczyta- 
nie protokołn' z ostatniego zgromadzenia, 2. Wykład 
prof. Rychtera „O. środkach zaradczych przeciw wy- 
lewowi rzek, oraz mawodniania i osuszania okolic 
wedłng systemu Hobohma, 3, Wnioski członków. 
Lekarze lwowscy wządsają wkrótce bal 
na korzyść wdów I sierót po lekarzach. 


Matejko wraca dnia 10. bm. z Rzymu do 


Krakowa; obraz „Bitwa pod Grunwsuldem* jest o- 
becnie jaż w Warszawie. 


Rocznik literacki Dioskuren, wychodzący 
w jgzyku niemieckim w Wiedniu, jako rocznik pierw- 
szego ogólnego stowarzyszenia nrzędników, zawiera 
w ostataim zeszycie rozprawę H. Blumenstocka 
o stanowisku Malczewskiego w literaturze polskiej, 


Zarząd chóru męskiego galic Towarzystwa 
muzycznego: uprasza członków ehórt z powodu wą- 
żuych spraw, 0 zebranie się w najliczniejszym kom. 
plecie na próbę w poniedziałek 13. bm. o godz, 7 
wieczorem w sali Towarz. w Domu narodnym, 

Nowy sposób grzebania psów. W ka- 
mienicy l. 5 przy ulicy Akademickiej spostrzegł ktoś 
wczoraj leżące w kanale zawiniątko w kształcie 
spowitega dziecka. Uwiadomiono o tem dotyczącą 
władzę, która natychmiast skons'atowanie rzeczy są- 
rządziła, I vto indywiduum przeznaczone dv manl- 
pulacji w kanałach wyciągnęło ztamtąd czarnegu 
psa, formalnie jak niemowlę spowitego, a przytem 
strasznie zgnilizną cuchnącego. Pies ten jak się 
zdaje podpłynął z którejś z sąsiednich kamienic. 
Czy właścicielka, a może właściciel tego psa, chciał 
się nam w ten sposób przysłużyć przeczyszczeniem 
powietrza?! Pomimo zimowej pory śmiemy o tem 
powątpiewać. 

Samobójstwo, Onegdaj w domu pod l. 8 
przy ulicy Snopkowskiej: powiesiła się na drzwiach 
sa pomocą, ohustkj JKutarzyna Cz., owocaska.. Powo- 
dem samobójstwa było złe pożycie małlteńskie. 

Wybor trzech członków rady powiatowej w 


posiadłości i jednego członka z grapy miast i mia 
Kronika policyjna. Przedwczosaj nä pograe- 
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pugilares, w którym było 10 złe; Spostrzeżono wcze 
śnie kradzież i przyaresztowano zaraz na rogu ulicy 
Akademickiej jednego ze złodziei. Jest nim Jan 
Mazur, znany kieszonkowy złodziej, któremu juź po- 
licja pod karą zakazała znajdować się w liczniej- 
szych zebraniach publiczności. Pieniędzy skradziokych 
nie znaleziono, zaraz bowiem: po kradzieży rzucił je 
w ręce | swego: wspólnika, „którego. jednak policja 
także już wyśledziła.— Bazyli Z, stróż kamienicy 
pod i. 35, przy ulicy Kazimierzowskiej. upił się one 
gdaj, w święto ruskiego Bvżego Narodzenia i wy- 


szedł ze swej ciasnej i dusznej komórki ma strych. 


dwupiętrowej kamienicy, zkąd wylazł dymnikiem xa 
dach, aby kolędować. Wśród kolędowania  maanął. 


i ściągnęła za pomocą kilku ludzi śpiącego s dachu, 
skąd nader łatwo spaść mógł na trotuar: W skutek 
przeziębienia zachorował biedak obłożnie. 

Teatr. (IWd.) Widzieliśmy tedy „Niniche,“ po: 
wtarzaną tylokrotnie w Paryżu — w Paryżu, co za 
największe łakocie spożywa zepsute wątroby. tru- 
fiami przyprawne, i niestrawne raki morskie. 
liąc na „Nintehe* potrzeba abdykować nie tylko z 


poniekąd nawet z wymagań zdrowego sensu i zwy: 
czajnego kodeksu przyzwoitości. Główną tn rolę 
grają: Nierządnica paryska przeobrażona w hrabinę, 


proszeniem — apodnie, a nawet, zawsze z przepro- 
szeniem, kilka par spodni w rozmaitych metamorfo- 
zach. Na tem tle snuje się treść sztnki, której 
nie można odmówić pewnej dozy traf ego satyry- 
cznego dowcipu, i jak wszystkim tegu rodzajn fran- 
cnskim jednodniówkom zasobu komicznych: zawikłań. 

Zdarzyło się pewnemn wielkiema kaięciu pe» 
wneg» północnego mocarstwa, bo cóż się nie zdarzy 
na tym świecie, gdzie wszystko się dziwnie piecie, 
że jak powiada dyplomatycznie ogładzony Kreczetni- 
kow, pożyczył, a jak się wyruż, kanalja, po pro- 
sta zwarował a pewnej wielkiej damy brylanty, 
które wkrótce potem znalazły się wraz z paczką 
listów miłośnych w Paryżn u pięknej Niniche. Ba- 
wiący u wód dyplomata północnego mocarstwa hr. 
Bebutów, otrzymuje polecenie, aby za jaką bądź cenę 
wydobył owe listy kompromiinjące, z rąk bardziej 
jeszcze kompromitujących Starania moskiewskiego 
dyplomaty o wydobycie tych listów tworzą treść 
sztuki, której komiczne kolizje wysnuwają się głó 
wnie z omyłki w osubach, z powtarzających się wie- 
lekrotnie quit pro quo. Akt pierwszy rozwija się 
żywo i lekko, drugi jest już nieco rozwieklejszy. 
w trzecim powtarzają się sytnacje, dowcip znacznie 
wyczerpuje. Przy całej błahości tej bańki mydlanej. 
wydmnehanej na zabawkę dla dorosłych, sylwetki 
niektórych postaci są tratuie scharakteryzowane. 
„Ninieche* przypomina cośkolwiek „Życie paryskie.“ 
Hr. Beburców to przedziwny wizerunek Moskala, 
ogładzonego kosmopolitycznie w samą miarę — a 
przytem serdecznie głupiego, Wybornie cechy te od- 
dał p. Dobrzański, wycieniowawszy należycie każdy 
rys komiezny tej postaci, wykrojonej typowe % 
rzeczywistego świata. Pani German, jako narzuca 
jąca się wdówka, serdecznie ubawiła  publiezność, 
P. Fiszer jak zawsze tak i tu pojął dobrze charak- 
ter swej roli i przedstawił wyborny wizerunek: pod- 
starzałegu nieco, mieeo zużytego rozpustuika pary- 
skiego., F, Lubicz był w pierwszych dwóch aktach 
doskonały. grał z humorem i lekkością prawdziwie 


Trembowli, mianowicie jednego członka z grupy 
gmin wiejskich, jednego członka z grupy większych 


steczek odbędzie się dnia 13. lutego bieżącego roka, 


bie porrjera wszechnicy, złodzieje kiecszonkowi posu- 
żw wśród ścisku 


wdowy po zmarłym Marji R iwyjęli jej z kieszeni 


Na szczęście po kilku godzinach odszukał» go żona 


iieałów, których przyzwyczailiśómy się poszukiwać 
w sztuce, uie tylko z zachcianek artystycznych, ale 


wysoki dygnitarz, dyplomata moskiewski i — z prze- 


franenską. Bieganina ,w trzecim akcie usuwa się z 
pod oceny krytycznej, *fakc Kontpozycja ad libitum. 
Nie możemy wreszaie pomiuąć wzmianki o p. Skal- 
skim. Nie miał om właściwie mówiąc wczoraj Żadnej 
roli. Miał tylko kilkanaście słów d^ powłedzenia, 
ale jest to właśnie cechą talentn jeżeli się umie 
z takich drobnostek wywiązać z prawdą. 8. orygi- 
nalnie, i 

* Dziś w piątek „Niniche * operótka z francn- 
skiego. 

* „Najnowszy skandál“ komedja w 3 aktach z 
francuskiego T] Barrićre, przedstawioną będzie w tych 
dniach na scenie tntejszej, ' zz 

“ Na konkurs imienia Fredry 
nadesłano 3 aktowg komedję” p.t, Horoia ==" == 
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Gródek (A. Z.) Staraniem gródeckiegaogdzishu 
Towarzystwa pedag. qkonstysuowało się kółko mus. 
zyczne, którego członkowie w krótkim. czasie po - 
swem ukonstycuowanin się sprawili publiczności tu- ` 
tejszej niespodziankę miłą. Oto właśnie na nowy 
rok podczas” samy odśpiewali na cziery głosy choni 
rem mięszanym wskraju naszym tak miłe kalendy, 
Zarząd -Towarsystwa, pedag. poczytuje. sobie za miły. 
obowiązek Wmu p. Stanisławowi O, który jakc dy- 
rygent jest duszą rzeczonego kólka i wszystkim P To 
Wielmożnym członkom za ich nsiłowania i popiera * 
nie szlachetnych celów, . złożyć * pełne' uznanie ipc- 
dziękowanie serdeczne, Zi zarzadut yródeckiaga odai 
dziatw; Towarzystwa pedag; ` 


s rs 
Jarosław 8. stycznia. Nowina w Jarosławiu 
nie lada, Rada gminna po wielu niendałych ges ach - 
przecież propinację wzięła w zarząd własny i pra 
wdopodobnie, a przynajmniej ile dotąd sądzić możm 
nie źle na tem wyjdzie, / Toż" też czus prawdziwie 
wydobyć się z pod monopólu «handlowego" braci ata*« 
rozakonaych i działać także cokolwiek ną własną 
reke! as 
Warszawa 8, stycznia, Operą włoska przy. 
bywa w tym roku w maren na dwadzieścia przed-. 
stawień. z p 
Zabójca dr. Girsztuwta, Sroczyński, skazany na”, 
Syberję, zmarł w drodze. ' ai 
W dobrach Zwierzynieckich,, należących dutor- 
dynacji hr. Zamojskich, założony zostal browar wiel, 
kich rozmiarów. leszno 
Sprzedaż majątków. u guberuji Woełfn= * 
skiej, Podolskiej i Kijowskiej, zarzą 5 wefnialty = 
kijowski wystawia na sprzedaż publiczią, za: ię” a 
zapłacone wierzytelności prywatne i rządowe dwąs_ 
dzieścią trzy majątki, będące w rękach obywateli 7 
polskiego pochodzenia, Sprzedaż ma „się odbyć w 
ciąga miesiąca stycznia i lutego. m4 


Nędza w Berlinie, jakeśmy to juž kilkakro- 
tnie wzmłankowali, przewyższa wszystko čo mośna ` 
sobie wyobrazić. Rzeczy doszły do tego, łe dziew 
niki berlińskie liberalne jak np. Tagblatt, domagają + 
się surowych kar za umyślne wybijanie kosztownych, 
szyb w oknach. aklepowych, Wybłjanie to coraz ctĘ. 
ściej ałę przytrafia, w ten sposób bowiem wybljający 
stara Się znaleźć na zimę przytułek i p. /*wieRie w 
areszcie. Co większa liberalny Taęblatc żąda nawęt+, 
przywrócenia; kary cielesuej, Tak daleko jnż zaagły*. 
rzeczy w moralnych i miłujących pracę Niemcach. a x 

Scena w sądzie. Rzecz dzieje się . w Bą- 
warji. W toku rozprawy głównej sędzia każe Żżan- 
darmowi przywołać dalszego świadka. Żandarm od- 
chyia drawi do iby" świadków, gestem. Wakijo 
sędziego, zaczem wchodzi na salę rozpraw mniemany.. 
świadek, Sędzia : „Jak: się /pan nazywata ?* — BIE 
kób Loreh.* — Sędzia : „Ile masz. lat ?2* — Jąkóh *- 
„Sądzę, że to nie należy, wcale do rzeczy,“ — Bé- 
dzia: „Czy powiesz pan natychmiast, ile masz lat?” 
— Jakób: „Trzydzieście trzy." —— Sędzia: „Wyćj 
znania katolickiego czy luterańskiego ?* — Tarot- 
„Ależ panie” sędzio!* — Sędzia: „Jeżeli sią pan 
poważysz raz jeszcze nie odpowiadnć na moje BU- 
tanie, to każę pana osadzić na chlebie i wodzie *— _ 
Jakób : „Jestem Interanin.* — Sędzia: „Z oskar- 
żonym czy zostajesz pan w pokrewieństwie jakłem, 
w powihowactwie lub stosunku służbowym?* —— „Ja- 
kób: „Ja?— sm oskarżonym ? Ani mi: się śniło 
Co panu do głowy przyszło, panie sędzio ?* — Sędzia ; 


-b 


|(wóród wybuchu wesołości na galerji) : Powstrzymaj 


się pan od wszelkich niestosownych uwag, jeszcze 
Taz pańt npominam| Teraz podnieś rękę będsiega 
przysiegał.* — Jakób: „Ja jednak rzeczywiście 'Bą-- 
dzę, panie sędzio, iż tego nie potrzeba.* — (Bybli=- 
czność wybucha głośnym śmiechem). Sędzia podno- 
sząc się wybncha gniewem: „Jeżeli świadek poważy 
się choćby słówkiem jeszcze zrobić jaką uwagę, każe. 
go uwięzić, Podnieś pan do góry ręke i mów za. 
mug przysięgę.* — (Jakób podnosi rękę. a cedsia* 
vdezytuje rotę, kuórą Jakób powtarzu) ——Sadzia: 
„tök mi Boże dopomóż,*  — Jakób: „...luk „mi 
Boże dopomóż,“ — Sędzia: „Wyznać wszysiko co 
wiem.“ — Jakób: „Wyznać Wśzystko co wiem "=== 
Sędzia: „Nie nie zataić, coby posłużyć mogło do 
wyświecenia istoty czynn.* — Jakób: „Nie nie za- 
taić, coby posłużyć mogło do wyświecenia istoty 
czynu.“ — Będzia: „I mówić tylka szczerą prawdę, * 
— Jakób: „I mówić tylko szczerą prawdę,“ — Sę- 
dzia: „Amen.* — Jukób: „Amen.“ — Sędzia: 
„Cóż tedy świadek ma nam do powiedzenia ?* — 
Jakób: „Mam oświadczyć panu sędziemu najpiękniej- 
sze nkłony vd pana pnłkownika, który na dziś na 
godzinę Bmą zaprasza pana sędziego na wieczór, 
Sarna, którą pau pułkownik wezoraj zastrzelił, już 
nadeszła,* (Ogromny wybuch Śmiechn na galerji). — 
Sędzia: „C0-0-0-0? Więc pan nie jesteś śssładkiem?* 
— Jakób: „Nie panie sędzio, jestem służącym paha 
pułkownika i kazano mi zaprosić pana sędziego, a 
że nie zastałem w domu, przyszedłem tutaj. Py- 
tałem żandarma o pana sędziego, a on mi kazał tu i i 
przyjęć * (Ogólna wesołość), 1 


W ‘Petersburgu u Bałaszowa. ntazało się 
dzieło, interesujące nas, pt. „Dzieło N: J. Pawlie 
szczewa.* Autor znany u nas. pomieścił w rzeczo: 
nem dziele artykul pt. „Polska anurchja za Jans 
Kazimierza i wojna o Ukrainę.“ Do pracy tej, dr= 
łączonych jest ośm portretów owoczesnych znakomi- 
tości i mapa rzeczypospulitej. Dotąd dzieła Pawli-. 
szesewa, wyszło trzy tomy — wydawca obiecuje 
jeszcze pięć, z których w dwóch ostatnich będą się 
mieścić uwagi Pawliszczewą 0 ostatniem powstania 
polskiem. Szczegóły te czerpiemy z Gołosu. 

W Londynie zamierzają pokryć jedną z naf- 
większych ulie bo Regent Street, szklannym da- 
chem, któryby ochraniał przechodniów od deszczu. 
śniegu i wiatru, W nocy, podług projektu, ulica ma 3 
być oświecona słońcami elektrycznemi, umieszczonemi 
u stropu, ` 

Który x rzędu? Harold donosi, iż w kasla * ; 
zarządu okręgu wojskowego kijowskiego okazał się) 3 
deficyt 120,000 rubli. . 

Wiktor Hugo wydaje w tych dniach nowe, | 
dzieło p.t. „La Pitié suprême“ (Najwyższe miłosier-*- | 
dzie), Ma to być poetyczną apoteosą AMneatji. 
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„Figaro“ londyński "zamieszcza anegdotę o 
księciu Walii będącą niezaprseczonym dowodem òd- 
wagi i stanowezości księcia. Książę Walii i doktor 
Lyon-Playfair spotykają się przy kadzi napełnionej 
roztopionym ołowiem, rozgrzanym do najwyższej tem- 
perażary. 

== Ozy Wasza Wysokość uła nauce? — zapy 
tuje doktor. 

— Niewątpliwie — odpowiada książę. 

— Może matem Wasza Książęca Mość zanurzy 
rękę w gotnjący się metal? 

— (Czy radzisz mi pan to uczynić — zapytał 


"fak — odrzekł doktor. 
siążę rękę w kadzi zanurzył, po chwili wy- 
ją, nie doznawszy najmniejszego spa- 


ksi 


cią 
rze 

Fest to naukowo stwierdzone zjawisko, że mo- 
èna włożyć rękę w ołów roztopiony a rozgrzany do 
białości bez żadnej obawy, albowiem przeciwko opa- 
rzenia chroni wilgoć ręki. W razie jeżeli tempera- 
tura Błowiu byłaby niższą, skutków takiego czynu 
nie ma co nawet wyjaśniać. 


RH E 

Ogtossenin urzedowe „Gar. Lw.* z d. 9. b. m. 
Tiocyżaą0jo. Realność pod 1. 59 w Rabczycach (powiat 
Meochmicej. Cena wyw. S40 złr. (19. lutego) — Dobra Kör- 
viee 4powiat Sa: bor), Cena w 6680 złr. (20. lutego) — 


j 4 pod 1. 96 w Niedcbrzu (powzat Rzeszów). Ce |- 
na . 210 złr. (14. lutego). — Renlność pod |. 1$ w 


Malakowicach (powiat Niżankowice). Cena w. 665 złr. 
(4 marca). — Raalność pod 1. 178 w. Dubiecku.- Cena 
wyw. 515 złr. (28. lutego). — KRemlność pod 1.54 w O- 
strowóryku (powiat Busk), Cena w. S00 złe ('2. lutego). 
Resłność pod 1. 38 w Racławówee (powiat Rzeszów). Ce- 
na wyw. 400 złr. (14. lutego). — Realność pod l 52 w 
Kobiełniku (powiat Iobezyca). Cena wyw. 505 złr. (8. du 
1ag6). — Reainość pod 1.219 w Jezupolu (powiat Halicz). 
Ceum w. 250 złr. (27. marca). — Realność ('4) pod l. 
136 s Dobczycach Cena w. 200) złr, (6 marca) niżej ce 
ny wyw. — Realność pod 1. 67 w Staromieśmiu (powiat 
R:estów) Cena wyw. 500 złr. (31. lutego). - Realność 
pod E 22 w Hołdowicach (powiat Chodorów). Cena w. 
B50 sir. (-1. atycznia), — Realność pod l. I 8 w Łańcu- 
cie. Cona w. 900 złr. (14. lutego). — Część dóbr Hos'ów 
i Gczynia (powiat Bolechów). Cena w. 35.719 złr. (27, lu» 
tego). — Realneść pod 1. 9 w Nowym Sączu. Cena w. 
15.060 złr. (7. lutego). — Bealność poa l. 204w Da! nie 
(powiat Leżajsk) (Cena w. 515 złe.. (18. lutego) — Re- 
alność pod l. 2599 w Leżajsku. Cena w. 150 złr. (4. lute- 
po). — Realność pod 6901, we Lwowie. Cena w. 2125 
zir. (6. lutego). — Realność pod 1. 91-w Niżyńcu (powiat 
Niżankowice). Cena w. 400 złr, (28. lutego). — R:alność 
nod l. 1] w Chełmie (powiat Kraków). Cana w. 1100 zł. 
{12 lutego). — Renlność pod 1.22 w Haliczu. Cena w. 
3756 złr. (18. lutego). — Realuość pod 1. 26 w, Sapobowiu 
(powiat Mie'nira). Cena w. 500 złr. (4. lutego). — Bual- 
ność pod | 462 w Jaworowie, Cens w. 100 złr. (20. sty 

enia). — Reslność pod 1. 31 w Sichowie (powiatliwów). 
Cena w. 2900 złr. (10. lutego). — Realność pod 1. 94 w 
Niochobor:n (powiat Rzeszów). Cena w 500 złp. — Do- 
bra Solina (powiat Przemyśl). Ceua w. 56770 złr. (7. łu- 
tezo). 
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Notatki naukowe, literackie | art styczne. 


Wydawnictwa Towarzystwa pedagogiczn go. — 
"Towarzystwo pedagogiczne, którego dwunasto-letnia 
ze wszech względów chwalebna działalność czytelni- 
kom nazsym dokładnie jest zmaną , rozwija także e- 
nergiczną czynuość wydawniczą w myśl swego sta- 
tutu; wydawnictwa Towarzystwa pedagogicznego öd- 
snacanią się doborem treści, odpowiadającej. 


lazeacjam. 
Towarzystwa i niezwykłą u nas taniością. Od 2 lat 


założono administracje wydawnictw Towarzystwa. pe- 
dagogicznego (place Marjacki 1. 9 1 piętro, tam gdzie 
Towarzystwo zaliczkowe). Dzieła wydane rzez, To- 
warzystwo sprzedawane bywają w administracji (co- 


dzłennie s wyjątkiem świąt rz. kat. od godz, 12—1, 


w środę od god. 11—12) tudzież we wszystkich księ- 
gamiach. 

' Zamierzamy w niniejszym numerze zaznajomić 
szanownych czytelników z wydawnictwami Towarzy- 
stwa, zastrzegając sobie do następnego numeru roz- 
patrzenie jednego większego, a zdaniem naszem bar- 
dzo ważnego wydawnictwa , tj. „Biblłoteki dla nan- 
czycieli szkół ludowych.“ 

o Przedewszystkiem należy zwrócić uwage na 
„Sa kote", organ Towarzystwa, esasopisma bardzo 
użyteczne: dla nauczycieli, a zdaniem naszem, także 
dla rodziców. którzy w wychowaniu Bwych dzieci 
korzystać chcą z praktycznych rad pedagogów. Oza- 
sopłamo to zostaje pod Awiatłą redakcją p. Emcjana 
Matomira. profesora seminarjnm nauczycielskie= 
go, i stoi jak każde pismo specjalne głównie ofiar- 
nością Towarsystwa. pracą niezamożnych nanczycieli 

wabweneją Sejmu krajowego, Dla bliższego obsna- 
pmienie naszych czytelników z tem czasopismem, 
stniejącem od założenia Towarz. pedagog. podajemy 
treść N. 1 z r. 1879: © zsnfaniu dzieci do nauczy- 
ciela (podług Balkmana). — Nauka gevgrafji w szkola 
ladowej na drugim stopniu rozwoju, przez Bol. Ba- 
ranowskiepo. — Stan zakładów wychowawczych przez 
g”dnę m. Wiednia utrzymywanych przez dr. Tecfila 
Gerstmanna, Przyczyny zimna na wysokich górach, 
T N.—Wiadomości potoczne z dziedziny szkolnictwa. 
Tnseraty. 

T „Bzkała* wychodzi co soboty i prenumerata wy- 
nosi we Lwowie gld. 3:50, w państwie austrjackiem 
4 glid, za granicą 3 talary. 

Prócz tego wyszły bądź to jako osobne dzieła, 
bądź to jako odbitki z dawniejszych roczników „Szko- 
ły” (z wyjątkiem Biblioteki dla nauczycieli szkół lu- 
dowych): ? 

Dr. Karola Benontego : Atlas geograficzny ga- 
stos6wany do ćwiczeń kartograficznych, Część I. 
(iafieja. Lwów 1873, cena 50 et. 

Tegoż autora: zeszyt szkolny do Ćwiczeń kar- 
tograficznych, II wyd. Lwów 1875, cena 20 et, 

T Oba te dziełka stanowią nierozdzieluą całość, 
oparte są na metodzie stygmograficznej ; uczeń z a- 
tlasu przerysowuje mapy w zeszycie i w ten sposób 
najłatwiej zapoznaje się z geografją kraju. 

F Franke M. J. O wystawie szkolnej w Londynie 

r. 1871. Lwów 1875, cena 25 ct. 

w m m relacja z wystawy londyńskiej ; aa któ- 
rej Szan. antor. prof. tutejszej szkoły politechuicznej 
becnym. 

Paryłak, Mięszaniny językowe, cena 16 ct. 

Na pamiątkę stuletniej rocznicy wstanow:enia 
4 ji Edukacji narodowej, Lwów 1873. Cena te- 
g bardzo pięknie wydanego dzieła pamiątkowego 
w Wielkiej 8ue, str. 70 wynosi obecnie tylko 25 et.. 
«friecież daiało to zawiera pró:, opisn nroezystości, 
urządzonej przez Towarzystwo pedagogiczne 17. lip- 


ca 1873 jeszóza dwie bardzo eeune rozprawki, a mia- 
nowicie : J. I. Kraszewskiego: Komisja edukacyjna. 
jej prace i zasługi na poin wychowania publicznego 
i ZE Sawczyńskiego: O zadanin wychowania publicz- 


w ogóle, a w srezególności w zastosowanin do 


n 
= R naszego narodu. 


Dr Fr. Nowakowsk:. siak niemieccy. pedagogo- 


y przygotowywać dzieci do nauki pisania 


a. Lwów 1874, eena 5U et. 
E Draga praca tego ze sprawami szkolnictwa wiel- 
pe obaznanego członka honor. Towarz. pedag. p, t. 
tba oduk. poleciła przygotowywać dzieci do na- 
? Lwów 1872, jest jaż wyczerpaną. 
Wycserpane są także wielce cenne Listy peda- 
gogiczne A, Jósefosyka. Lwów 1872. 


n 


Dr Z. Samołewicz, O karności szkolnej w: Pru- 
sach a u nas, Lwów 1872, cena LO'et.* Mała tą roz- 
prąwka znanego pedagoga zawiera bardzo wiele cen- 
nyeh 1-wcale nie. przestarzałych uwag , dotyczących 
kwestyj nader ważnych. 

| Z.Sawczyński. Benjamin Franklin. Jerzy Wa- 
syngton. Żywoty. Lwów 1876 (dziełko polecone do 
bibliotek sżkoftyci! przez Radę szkolną krajową); ee- 
na 80 et., caly dochód przeznaczony: na bursy dla 
nbogich uczniów. i 

Nadto znanem jest nazwisko antora, abyśmy 
mogli jeszcze polecać: jego dzieło, zawierające najle- 
pszy pokarm duchowy dla młodzieży dorastającej. 

Selingerowa Ju'ja. Ziemie Polskie. Lwów 1876, 
cena 70 et. 

Przedmiot ważny a forma weale odpowiednia. 

H. Witowski. ° Chemja w obrazkach z życia ro- 
dzinnego podług J, Johnstona. Kraków 1869, cena 
70 cent. 

Dziełko do bardzo użyteczne , które najpochle: 
bniejszej doznało oceny. jest prawie na wyczerpaniu. 

Dr D. Wirzbicki O kalendarzu pod względem 
historycznym "astronomicznym i kościelnym. Lwów 
1878, cena 68 et, 

- Przedstawienie przedmiotu ważnego 1 ciekawego. 
ze strony znanego astronoma krakowskiego , nader 
poczytne i gruntowne. 

Właśnie opuściła prasę: i 

Dr Z Samolewiczą Gramatyka jęsyka łacińskie 
go, II wydanie, 1879. Qxęść I, z przedpłatą na całe 
dzieło 2 gld. | 

Dzieło w.licznych gimnazjach używane i naj 
pochlebniej osanione jnż w pierwszem wydaniu. 

O licznych innych wydawnictwach jnż wyczer 
panych, dla braku miejsca nie wspominamy. (D. n.) 


Rolnictwo przemysł i handel. 


I. posiedzenie lwowskiej Izby handlo. 
wej i przemysłowej odbędzie się w soboto dniu 
11. stycznia 1879, o godzinie 6'/ wieczór, Na porządku 
dziennym : 

1. Sprawozdanie komisji © zaprowadzenie dósinfekcji 
szmat w fabrykach papieru. 

2. Sprawozdanie komisji wzglę łom 
szkoły powrożniczej w Radymuie. 

3, Sprawozdanie komisji względem datku na założe - 
nie wa Lwowie bursy imieuia Leona ks. Bapiehy dla kan- 
dydatów nauczycielskich, 

4. Sprawozdanie komisji dotyczące budowy. drogi 
krajowej ze Lwowa do Kamionki Strumiłowej, 

5. Sprawozdanie komisji z propozycją «złouków do 
komisji- egzaminacyjne, dla senzalów. 

6. Wybór dwóch delegatów do ankicty rządowej w 
Sprawie ułetwień w browarnictwie pod względem kon- 
troli, tudzież swrotu podatku przy wywozie wyrobu. 

7. Wybór prezydenta, wiceprezydenta, rewidenta kasy 
i komisyj stałych, tudzież delegatów do, komisji szkoły 
przemysłowej i do komisji miejskiej dla cznaczeuia cen 
materjałów in rok 1879. 

Cło na klejnoty. Według zawiadomienia wys 
ministerstwa handlu z dnia 7. grudnia —1878—1.-36.208, 
rozstrzygnęły francuskia ministerstwa handla i skarbu, że 

| Labra dor (Kutzunssugon), qmetyaty, iadyjakia tą- 
pazy i czeskie 1ubiny wyłączają się z klasy taryfy cłowej 
kamieni achatowych, wfdług której dotychozaa opłacano 
przy imporcie do Francji 10 proe. cła od warte scii na 
przyszłość traktowane być mają jako kamienie drogie 
(pierres gemmes) tak w surowym, jako też i w obrobio- 
nym stanie (brotes on taillier) nie opłacając przy impor 
oie do Francji żadnego cła, aan r 

Tarnopol 9. siyosniş.. (Ceny, zboża). 
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sprowadzenia 


Spółka rolniera, 


—— 


Przegląd polityczny. 


Lwów 10. stycznia. 

Według ostatnich depeszy rokowania w spra- 
wid traktatów moskiewsko tureckiego postępują ; 
w sprawie zaś konwencji austro-tureckiej uległy na 
teraz zawieszeniu. „4 kontrastu tego — powiada 
Nowa Fresse — możnaby wnioskować, że Porta 
dla tego tylko dąży do rychłego porozumienia z 
Rasją, aby się na niej oprzeć. przeciw; Austrji. Po- 
dobna -taktyka mie zadziwia nas, albowiem w 
Wiedniu zamierzują, na wypadek, gdyby Bosja w 
maju ociąguła się. z. wypełnieniem swych zobuwią- 
zan, rozszerzyć granice państwa w kierunku na 
południe. O tem zaś, jakoby Rosja ewakuację Pod- 
gorzycy chciała postawić jako jeden.z warunków 
pokoju rosyjsko-tureckiego, nie znajdujemy nigdzie 
wzmianki. Agence kusse widocznie puściła bąka , 
uby wybadać usposobienie mocarstw traktatowych. 
Naturalnie, że mocarstwa mogą jedynie wskazy- 
wać na 28. artykuł traktatu berlińskiego, w obec 
ktorego wszelkie dalsze postanowienie,o Podgorzy- 
cy w osobnym traktacie staje się zbytecznem, a 
nawet wyłącza się Nawet Włochy, które 
zresztą dość chętnie idą za Rosją (7), miały o- 
świadczyć w Wiedniu przez usta hr. Corti, 
że nietylko nie zamierzają zaboru Albanji, lecz, 
że ściśle stoją na stanowisku trakta- 
tuberlinskiego. W obec okoliczności, że 
Porta w każdym kierunku stosuje się do traktatu, 
pozostaje tylko Rosja, jako ukryty jego nieprzyja- 
ciel. Najnowszym dowodem tego usposobienia jest 
aa Boeji przeciw wyborowi Rustem paszy na 
g NOEN wschodniej kumelji. Wybór „ten u- 
rare = urzędownie wszystkie mocarstwa, a opie- 
a Si tylko gabinet petersburgski. Można przypu- 
mia = ori się wyborowi każdej osobisto= 
Hh 4 powodu, Że skoru obsadzenic gubernator- 
stwa wschodniej Bumelji stanie się faktem doko- 
nanym, WOWczas myśl połączeniu Rumelji z Bułe 
garją musi Da Tazie zniknąć z porządku dzien- 
neg. 

Wracając do owych doniesień o kontynuacji 
rokowan moskiewsko-tureckich, pomimo tyiu prze- 
szkód, jakie widzieliśmy w tych ostatnich dniucii 
warto zauważyć, Że prasa „moskiewską zamiast, 
przynajmniej dla zachowaniu pozorów, być z tego 
zadowoloną, objawia przeciwnie zły humor. 4 dru- 
giej znów strony nie można zapoznać, że jeśli 
Porta, zamykając oczy na tyle sprawek moskiew- 
skich, które ponownie miała wytaczać w osobnych 
okólnikach przed Europą, ciągnie bez przerwy u- 
kłady z Rosją, i nawet, 0 ile widać, różne jej To- 
bi ustępstwa, to widocznie chce, rzec można, 
skompromitować carat, i postawić go w taj pozy- 
cji, -że-rad nie rad- albo -Bansż uczynić zad Z0- 
bowiązaniom nań włożonym przez traktat berliń- 


szenica | 


DZIENNIK POLSKI 


Jak bowiem.+donoszą niektóre dzienniki, Porta 
idzie”w swych ustępstwach względem Rosji bardzo 
daleko, tak, że nawet obawiać się można, żeby 


runków; bo™tym sposobem. zamiast. tego, „co tu 
dzo pożądany pretekst dv'"przeprowadzenia - ich 


Niewiadomo, ojle wierzyć można świeżym de- 
peszom. dzienników, które mówiąc 0 ostatnich Ra- 
radach" pomiędzy w. wezyrem Cheireddinem „paszą 
a ministrem wojny Osmanom - paszą, twierdzą, „że 
pomiędzy innemi przedmiotem tych narad_ miała 
yć także ewentualna potrzeba ródukcji sił zbroj- 
nych ottomańskich, a to ze względów anso- 
Wych Rzecz w dzisiejszych. okolieznościach zda- 
je się nader wątpliwa. Tak zas jak dziś wszystko 


się układarsiły, fte należy przynajmniej w óałości 


utrzymywać,” jalkołwiek mogą być one uciążliwe. 
Według, doniesień „stażej ;./revsy., Turcja rozporzą- 
dza edzjś armją daleko; większą, niź to powszechnie 
mniemają. Na samej przestrzeni pomiędzy «moz 
rzem Adrjatyckiem a Pontem, posiada ona 200.000 
wojska, z ktorego 120.000 jest przeznaczone spe- 
jalnie do strzeżenia Konstantynopola. Podobnież 
flota turecka ma się obecnie znajdować  nierównie 
silniejszą aniżeli nawet na początku wojny. Oprócz 


tego. czynią się jeszcze przygotowania, ażeby pu- 


między stolicą“ œ Adrjanopoiem ~ powstało klika 
miejse obronnych na wzór Plewny. 

We,lrancji stronnictwa -monarchiczne jak ró- 
wnież cała reakcja w ogóle poniósłszy przy osta- 
tnich wyborach * stanówczą klęskę, pocieszają się 
tem przynajmniej, że ten rezultat przewidziały. 
Niewinna ta satystakcja opiera się jednak ua myl- 
nem twierdzeniu, bo jeżeli stronnictwa owe prze- 
widziały to dopiero wówczas, gdy rzecz dla wszyst- 
kich stała się bezwarunkowo pewną. “Niedawno 
zaś temu mówiły one wprost przeciwnie. Podo- 
bnież wygląda i inna. pociecha, „którą sobie one 
dzis wynajdują;- piszą np. takie rzeczy: „Pozorna 
większość jaką posiadaliśmy w*senacie była dla 
nas tylko ambarasem.* Zaiste, republikanie nie 
mogy za. to się gniewać, ani, też, „za twierdzenia 
swych przeciwników przyznających sobie w skro- 
mności ducha: „niezaprzeczoną wyższość talentów 
i poważania u narodu.* Szkoda tylko, że dowodem 
tego „talentu* były przedewszystkiem zamachy 
24. 1 16. maja, zamachy powalone dziś na ziemię, 
a dowodem owego „poważania* ze Strony narodu 
jest głównie dzisiaj puszczenie pp. reakcjonistów, 
jak to mówią, „ua trawę“ 

Podaliśmy już wiadomość o zerwaniu układów 
Watykanu, z. Rosją. „W tym przedmiocie Tagblatt 
odbiera depeszę, według której Stolica Apostolska 
miała swe Żądania sformułowuć w pięciu następu- 
jących punktach: 1) „Wszyscy katoliccy du- 
chowni, którzy po ostatniem powstaniu 
polskiem. zostali przez rząd rossyjski 
złożeni z urzędui wysłani nawygnanie, 
chociaż nie dowiedziono ' im bezpośredniego udzia- 
łu w powstaniu, mają być ułaska wiemi i re- 
stytuowani. — 2) Tak zwana komisja dọ zarządu 
spraw kościoła katolickiego, która wdziera się bez- 
prawnie w wewnętrzne sprawy. kościoła katolickie- 
go, ma być zniesioną. — 3) Biskupi mają swobo- 
dnie i bezpośrednio znosić się ze: stolicą „apostol- 
ską. — 4) Rosja zezwolić ma na proruulgację u- 
chwal ostatniego soboru. — 5) Papież, będzie miał 
prawo utrzymywania nuncjusza w Petersburgu. — 
Utóż Rosja, jak już doniesiono, odrzuciła te żą- 
dania i w skutek tego rokowanią  zosiuły -ze- 
rwane, a ks. Urusow opuścił Rzym.. 

i O ucieczce Szir-Alegu zuujdujemy Następujące 
szczegóły w liście wicekróla Indyj: „Dnia 10. gru- 
dnia emir odbył naradę (Durbar) ze znaczniejszy- 
mi naczelnikami szczepów” afyanskich , kto[zy: wy- 
razili zdanie, że dalsze prowadzenie wojny jest 
niemożliwe, W skutek tego emir postanowił szu- 
kuć poparcia Rosji, oddać sprawę swą pod rozpa- 
trzenie kongresu europejskiego, a syna swego Ja- 
kuba Chana pozostawić w Kabulu, wraz ze skar- 
bami i resztą wojska. * Jakub został natychmiast 
uwolniony z więzienia i musiałzłożyć przysięgę. 
że postępować będzie zgodnie” z» instrukcjami emi- 
ra, Dnia 12. grudnia emir wraz*z ludżmi, których 
zmusił do wwarzyszenia mu, opuścił Kábul i udał 
się do Turkiestanu „ gdzie już poprzednio wysłał 
swą rodzinę, wraz ze swym prywatnym skarbem, 
składającym się z 70 lub. Rupij (4 miljonów Ru- 
pij). — Wojsko emira odmawia obecnie posłuszeń- 
stwa swym oficerom , a Azmatullah-Chan, należą- 
cy do szczepu Ghilzai, któremu Szir-Ali dał zna- 
czną kwotę: pieniędzy na wywołanie powstaniu gó- 
rali przeciw Anglikom; pieniądze te, sobie przywła- 
szczył i rabuje obecnie żołnierzy afgańskich.“ — 
Dodajmy, że według depeszy z Petersburga z d. 6. 
stycznia, Szir-Ali przybył ma granicę moskiewską 
i wzywa pomocy cara przeciw Anglikom. Władze 
moskiewskie w Turkiestanie zażądały instrukcji rzą- 
du we względzie honorów jakie emirowi mają być 
przez nie oddawane podczas pobytu jego w posia- 
dłościach carskich. 


|. —m=— „mienie Hi = Ów _ oi) 
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Telegramy „Dz. Polskiego. 

Wieden 10. stycznia. (pryw) Na 
wczorajszej konferencji Szaparego z człon- 
kami konsorcjum, ukończono układy o po- 
życzkę, i podpisano umowę, dvtyczącą <kre- 
dytowej operacji. - Konsorcjum obowiązuje 
się bez stanowczego oznaczenia nominalnej 
kwoty wszelkie sumy, jakie w węgierskim 
budżecie okażą się potrzebne do wykupna 
pozostałych i w myśl ustawy do konwen- 
cji przeznaczonych bonów, do pokrycia bie- 
żącego niedoboru i dia kwoty okupacyjnej 
przypadającej ni Węgry, pokryć za złotą 
rentę, tudzież za papiery opzrte na do- 
menach. 

Berlin 10 stycznia (pryw!) Projekt 
karny wywołuje ogromne przerażenie. — 
Bismark postanowił = w razie odrzucenia 
reichstag rozwiązać. 

KKonstantyczopol 10. stycznia (pry- 
watny) Dvóch adrutantów Todlebena od- 
jechało z. Adrjanop la do Ruszczuku, ażeby 
tam zarządzić co potrzeba celem. przeniezie- 
nia moskiewskiej głównej kwatery do Ru- 
szczuka. 

Wieden i0 stycznia. Cesarz przyj- 
mowal wczoraj deputację powiatu=Waidho 
fen nad Tają, która wręczyła adres odpie- 
rający z oburzeniem znane oświadczenia 
Schoenerera. (esarz wyraził swe zadowo- 


ski, albo się okaże sam jeden jako wiarołomea, — 'lenje z powodu, że mieszkańcy powiatu 


się „nie. podjęła. niepodobnych do wykonania wa-' 


uwiadomili go o swych życzeniach i dąże- 
niach, i oświadczył, że nigdy nie wątpił o 
ich wierności i przywiązaniu do domu ce- 
sarskiego, " na” e0" iw przyszłości "będzie 


przypuszczamy, dałaby przeciwnie Moskalom bar- liczyć. 


_ Peszt 10. stycznia. Pestex Corr.;dono- 
si: Układy” o węgierską operację kredytową 
z grupą zakładu kredytowego vkończone. 
Układ podpisany.  Zaradza on bieżącym po- 
trzebom r. 1879, i wykupieniu bonów skar- 
bowych drugiej emisji. Potrzebne ku te- 
mu pieniądze będą dostarczone częścią 
przez+wydanie złotej renty, częścią. zaś po- 
życzką na domenach oparta. Oznaczenie 
kwoty tej ostatniej pozostawiono do. później- 
szego porozumienia się. 

Nowy- XYork 10. stycznia. New- 
York - Herald donosi z Taszkendu dnia 7. 
stycznia: Rasgoncff przybył 25. grudnia do 
Mazariszeriffu z Emirem Afganistanu. Emir 
chce udać się do Petersburga 


Konstantynopol 10. stycznia. — 
Savfet udaje się do Paryża, aby Wadding- 
tonowi osobiście wręczyć wielki order Me 
dżidżie. Wyrok wydany na Sulejmana ma 
podle iz jeszcze rewizji. 

Wiedeń 9. stycznia. Pol. Corr. do- 
nosi z Kunstantynopola, że instrukcja, udzie- 
lona komisarzom turecxim wysłanym do 
Albanji, polega w części na projekcie Da- 
nisz cffendego, i usiłuje zapobiedz prawdo 
podobnym  nieporozumieniom między Woj- 
skowymi tureckimi 'a Albańczykami. Potem 
ma nastąpić za poprzedniem uwiadomieniem 
Czarnogóry po kolei ewakuacja Zabiaku, 
Spużu. Veli, Małego Brodu i Podgoricy w 
ten sposób, że ustąpią wszystkie wojska 
tureckie i. urzędnicy, a miejsca ich nie- 
zwłocznie: zajmą Qzarnogórcy. Turecki ma- 
terjał wojenny przejdzie w prowizoryczne 
posiadanie Ozaraogóreów, a później zostanie 
inwentarz spisany. 

Bułgarskie zgromadzenie narodowe, któ- 
ret się zbierze dnia 18. stycznia, obradować 
będzie najprzód nad statutem organizacyj 
nym, a do wyboru księcia przystąpi w święta 
Wielkanocne. 

Wieden 9. siyczaia, Pol. Corresp. 
donosi z Teheranu: Austro-węgierska ko- 
misja wojskowa przybyła do Toheranu dnia 
5. stycznia a następnego unia przedstawił 
ją br.” Załuski szachowi, który wyraził naj“ 
żywsze swe zadowolenie z powodu przyby- 
cia komisji i prosił hr. Załuskiego, aby ce- 
sarzowi austrjackiemu doniósł o jego wdzię- 
ezności. Dnia 9. stycznia druga audjencja 
u szachą. 

kKaryż 9. stycznia. Agencja Havasa 
donosi: Dziś kończy się termin postawiony 
rządowi tunetańskiemu dla - odpowiedzenia 
na notę francuską. Sądzą, że Tunis udzieli 
żądanego zadosyćuczynienia, chociaż dotąd 
nie ma Żadnej urzędowej informacji. 

Bruksela 9. stycznia. Independance 
donosi z Paryża: Dziś odbyła się w Elisée 
rada gabinetowa, na której porozumiano 
się co do programu, mającego być przed 
łożonym Izbie. Nauka początkowa ma być 
obowiązującą, a ustawy dotyczące rad szkol- 
nych wejdą znowu w życie. Amnestja zo: 
stanie ogłoszoną. 

Taryfy cłowe i ustawy o Żandarmerji 
przyjęto w le, 

Cagliari 9. stycznia. Konsul fran- 
euski odstąpił swe funkcje hiszpańskiemu 
konsulowi. Sytuacja zaostrza się. 

Londyn 9. stycznia. Beaconsfield 
wyzdrowiał zupełnie i objął dziś znowu u- 
rzędową Swą Czynność. 

Berlin 9. stycznia. 
dzielił radzie. związkowej 


Ks. Bismarku- 
projekt ustawy 


Dnia 9. stycznia. 
Lwów, £ Izby handlowej. 
I. Akcje za sziukę 4.200 zł, 


5%, Zakładu Kred 
„ Domen państ. 
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z „  Stanisławowaj 23 —| 21 50 „ tureckie 400 franków] 21 —| 20 75| żel. po 500 zł.. i 
Va kMońoty. Akcje bankowe i przemysł, Walu ty. 
Dukat holenderski . 5 40|ganka narod. austr, „|790 —|789 —|Cesarskie korony 
„ cesarski 5 43|Ząkłada kredytowego „ .|224 50224 60 


20 frankówka . 


Losy pożyczki z r. 


2 


nadającej parlamentowi prawo karania człom=— 
ków parlamentu. Władzę (ię miałaby w y- 
konywać. komisja złożona z 10 członków, 
która” członka parlamentu może „skazać na. - 
naganę przed pełną izbą, na +przeproszenie, 
na wykluczenie ha cały okres ustawoda- 
wesy; wreszcie na. utratę ALG RI U 
parlamentu. A "HE 

Berlin 9. stycznia. National Ztg. 
w.odpowiedzi na artykuł umieszczony W 
Norddeutsche oświadcza, że rząd miemiecki 
jeszcze poprzednio postanowił, miemiecko- 
austejacki traktat, handlowy - przedłożyć j 
najrychlej parlamentowi i zażądać absolu: 
torjum Z tego też powodurma wkrotęe * 
nastąpić zwołanie parlamentu. a 

Faryż 9. stycznia. Urzędownie do- 
noszą, że bej Tunetu udzielił zadosyćuczy: /* 
nienia, żądanego ze strony Francji. Sprawa 
zostałą więc załatwioną. 

Kalkuta 9. stycznia. Roberts zaata 
kowa? na' ozele trzech małych oddziałów 
nieprzyjaciela, który wystąpił w znacznej 
sile zbrojnej. Nieprzyjaciel został zupełnie * 
pobity i poniósł znaczne straty. Straty Adz 
glików nie wielkie. = 


Wiedeń, 10. stycznia, 10 godz. 40 min. =ef 

Akcje Kredytowe | . 224:20 Akcje kolei Połudn. 67:50 

„  Anglo-Austr. 9970 20-fraunkówka . . .” 9:38 © 

„  Unionsbank . 66— Rosyjskie banknoty. 115% 

w koleji Kar. Lud.231:50 - 
Usposobienie : bez ruchu. 

Wiedeń, 9. stycznia, 2. godz. 17 min. sah 
Losy kredytowe 16125 Ung: Staats-Obl. 1877 "65 50" 
„ poł. ur. 1860 21675 Galie. Indemnizacja 8475 
„ Ang.-Austr. B. 9980 1864 Losy . . . CIA , ę 
„  Unionsbank 6825 Siedmiogr. kolej . . 10928 * 
„ kolei Kar.-Lud. 23175 Verkehrsbank . .105257% 
w  » Poółnocn. 208'75 Tureckie Losy 20:50 
ni „ Połudn. 6750 Złota renta węgiorsk. 8455 2 
n n Aliide, 11850 Weg Gal kolej , == 4 
»  „ Elżbiety 16025 Stenisbahn . 25075" = 
„= w Lw.-Czer. 12375 Bankverein 106'106 
į „ Węg.-Poł. 117:— Węgierskie Losy 8025 7 
»  „ Rudolfa 117 — Reichsmark gory GG? 
4 „ Albrechta — —  Rossyjskie baukuoty 1:16 * 

Usposobienie : utwierdzone. r d 

Wiedeń 9. stycznia. - 

Jed. dług pań. w bank. 6215 Londyn . 11650 ` 

non s» Waróbr. 6335 Srebro , O e 

Renta w zaocie . „ 74— 20-fraukówka . 9.32 7 
Losy pożycz. zr. 1860 11550 Dukat ces. men, 551 
Akcje banku wied. 759-— 100 marek niemiec. _575U 


Akcje banku kredyt. 225.50 - | 


Paryż 3), renty 7685 Lombardy . T. s, %— 
Reriim 9. stycznia 5 godz. 53 min. 

Rosyjskie banknoty 19995 Galicyjskie . «14 1Ł00:50 ++ 

Akcje kredytowe  . 404*— _Kelm Rumuńskiej 3270 


Lombardy . . . . 118'50  Austrjackie banknoty. 173 80 
Usposobienie : stałe. apn 
Tologramy :bożowe z dnia 9. stycznia. 7 
Wiedeń: pszenica z!. 9:10, żyto zł. 6:90, okowita pr- 
10 000 liter-procent zł, 285—; B udas Posat: panna, i 
75 kilogr. (na wiosuę) pszenica »ł. 8-50, Berlin: psse- 
nica żółta na kwiecien-maj 179:50, żyto —'—, okowita * 
loco 52:40; Szczecin: pszenica '—'—, rzepak na je. 
sień — —, Paryi: mąki 100 kilo 60—. g 
dr — v - = 4 


Przyjechali do Lwowa dnia 10. stycznia, +» 

Hoial Zorza. A. Czajkowski z Dusanowa, S. Ja- 
sieński z Krakowa, Z. Taplikow i M. Lachowicz z Rosji. * 

Hotel Eurepejski, J. Filipowski z Kocowa, Ju $ 


Sudyoki z w 
B Angielski E. hr. Starsowski 2 M)gi»i*% 
nicy, J. Kamiński ze Stanisławowa. A. Mysłowski z Kov-, 
ropca, T. Romanowski z Hrehorowa. E. Włudyszowski z 
Tarnopola, T. Morawski ś Kończak ` R 


Pociągi kolejowe.. < 
Odchodzą ze Lwowa. >A 


Podług zegaru lwowskiego. 4 
DO KRAKOWA: p godzinie 11 min. 23 przed północą 
pociąg pospieszny: 0 godz. 4 min. 53 rano pociąz 
osobowy; 0 godzinie 4 min 59 po południu pociąg © 


mięszany. = 

DO PODWUŁOCZYSK : z Podzancza: o godz 11 miu, * 
80 wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 miu. 47 w > 
południe pociąg mięszany. cą 

DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca: 0 podr. b > 
min. 57 rano pociąg pospieszny; o godz. 11 min, 4% 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 miu. 25 w po" 
omido mięszany. 

DO CZ 1OWIEC : o godz. 7 min. 5 rano pociąg po- 
spieszny ; o godz. 11 min. 45 ;wieczór pocięg mię* n 


Brany ; o godz. 12 min. 50 z południa pociąg mieszany, ~ 
DO STANISŁA'WOWA: na Stryj: o godz. 8 rano, z 
Zarząd Towarzystwa „Harmonia“ ogłasza: ` 
ż6 użycza swej orkiestry: podzielonej -na quintety, sextety 
it. p. podczas zabaw domowych i wssel po m:ernych 
cenach. Dla członków towarzystwa po zniżony.h conach. 


Zgmawitć można w kancalarji tow na „Strzel-icy”. 


żądająj pią 
„ Austr.|111 50/111 — 
120 zł,|144 —|143 — 


e, 


Żądajyj płacą 
Obligi pierwiszeńsiwa, "a 
Kolei koszycko-bogum.| 40 —-|469 50 
państwow. 500 fr.| == —=|159- 
Emisja z r. 1867| — =J153 
n połudn. 500 fr „|110 25/109 

Bony 1857.76 6%] = | — 

p. c. F. 100 zł. mk.|101 60|101 


n 


1839 .|320 —|317 — 
1854 „109 25|108 75 


Remar". ZMK i Z: tr REZOZ 


dukat na wag EE 
ówka, . . z 


Pół imperjał rosyjski . 8 52jgolei nółm a 
Rubel Bajak srebrny 170] , rządowej fi “y 250 — 49 50 p 
r » . Papierowy 114 zachod. ces. Elżbietyj160 50[160 — 
100 marek niemieckich „| 58 —| 57 30 Południowej 68 —| 67 50|Srebro 
Śrebro'zu”100 złr. . . .|100 6098 50) © Galicyjskie) . . |252 26881 78 
lupony w sreb. za 100 złr,|100 26] 89 25) 5 Częraiowieckiej . |124 —|i28 75 
Albrechta . . | 32 —| 81 56 


5'/, Zjed, dług pań. bank.| 62 30| 62 15 ks. Rudolfa 200 zł. sr.|117 50417 — 

p“ „ srebr | 63 45| 63 80 Aifóld. Fiumóńskiej |118 76/118 25 

b Oblig ind Nida. ae — 105 50 ię A P 103 |-© 25 
czeskie . .- — = iedmiogrodzkiej. _.ļ1 —łLi j perji 
1070/77 węgierskie | 80 25| 79/26] „ Cisańskiej . . . "J187 186  |Liaty matawno Joj eri 
»- n» m galicyjskie| 85 —| 84 6 wschod.-węgier-kiei.|110 50]109 25] * kupon . 
R ukowińsk,| 80 50] 79 50 austr. północ, zachod | = —j — — nowo . 
je = „ siedmiogr. | 75 50| 73 75! „ Franciszka Józefa .|129 25|i28 75| * kupon . 

„węg. poź, kol.300 f 120 zl,|101 50/101 —|Banku asgicogitr: 1 i00 25/100 „ likwidabyjne . 
Zakładu kredyt. węgier, -216 50/216 26 k 
Listy zastawne, anku franko-zustr, | — —] — 


D'y Banku Narod. listy «| 99 55| 99 35 galic. dla handlu i 

„ galcyjskie. „ „ , -| — —| 78 rzem. w Krakowie| — — 

5 a nz .| 86 75] 86 w edyt. galic. — — 

„ gal. zakł. kred, włośc-| 93 —| 9260] „ galio. hipot, , , .la252 —/250 — 
s węgiergkie listy, . «| 77 50: 76 50| » dla obrotu ogóln. „1105 80106 


węg. północ. wschod.|117 —|116 50 


Az DZIENNIE PULNKA. 


z 
w « 


WOD -~ |Środek nieszkodzęcy. i prawdziwie Lait, Antópbóligue de Candes, Oriza-|RROŻ „Cartamines nieszkodliwy dla 
- niewinny dający ciału delikatng cergjLacte, Pinanda; Eaŭ Allemande, Eavfnsdenia rumieńców i utrzymania świe- 
iekńności świeżości i młodości. * + da Lys, Eaa' de Prmcesaes i inną. żŁośti policzków. 


- C Ż K: Działejącą szczęśliwie na skórę, 
2a która niedostrzeżenie przystaje do cia- 
ryżową. ła i nadaje cerze świeżość naturalną. 


VFIkora, Athóniene, Bau Tonique Dis- 
uemąre Aine, Vinsigrei de toilette 


Wody do mycia, Eau de toilette = kolońskę prawdziwą, Wodę Poleca 
Tolutine i inne. 


mia bieliz y. 


(8) 


W O TU TĘ |Folnodka porigrtor, dh n Ene EF EWCSTET" 


udt b j“ dapo 
ski, Violleta, Pinauda, Société Hyge 
nigue, Ylazg:Ylang, Pohlmanna, Ma- 


wenia ust w stanie ó wieść ścisi  utrey- 
mawia uażur”lnego deh .rumiańca:" 


3 rynowy przeciw śludane po ospie, pie 


czuskiego I inne. 


rom i opaleni. 


Pomade do pielęgnowania i wzmo-jPommade a XOTA, 


Eau Esd Darat, Ni- Å i ki d 7 
cnienia korzenia włosów, do kędzie-|Dr. Fvite, Hubica' t-Chardin, Philocn-|kci, do włosów i do sukień, Grzebie- 


EA RBY HF 146 
R X wypróbowane i siena > SP gritine- Vóge'ale, Orizśline- Vógótala, w i i 
zarieniające wlosy w jednej cawi ii Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze-frżawiónia, tudrież do bezwaruakowe-|me de le Sociótó Hygenique, Chinows,fnie do cz sanis i za włosy, Balonit: 


przeciw siwiźnie. na kolor blond, ciemny iub czarny. chową Maczuskiego. go porostu tyohte. Poziomkową i inne. do perfamowania pokoi we Lwowie przy ulicy Halickiej l. 4 
1048 '2—0 5 WY Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej, -28 


Prier całą zimę ciógle Świeże kabina mm i mw dd 
| KOSZULE | 


niekorzystając z, tej sposobności, by 1 kil. cukru najprzed. w głowie z}. 49 ct. 


FRALLAFIORY Handel. wielkich zapasów KAWY, HER- 


sztulca Złr. 2, 2'50,'3 i wyżej , 3 | : tylko swoich tak licznych i szano- lg drugiego gatunku „ — 48 , 
„dpi e io Chustecz ki l i sioj BATY, WIN francuskich i szam- | wnych gości zadowolnić, bo kierając | 1, , w kostkach lub 
w dużych pięknych różach | > ART ? l | , ` pażekich, jakottż wszystkie to- się od początku zasadą, zadawalniać mączce n~ 52 p 
ntrzymuje i rozsełą handel z DOORS o ed) 30, RO, 66 doll f wary podłegające podwyższeniu | się zyskiem małym, nie podnosi idziś | 1 „ kawy St. Jago lub Kuba 
St: MARKIEWICZ A złe 1, ładnie naznaczone haftem, litera, we Lwowie, ulica Halicka cła od 1. Stycznia 1879, po cè- ceny swoich zapasów tak długo, jak > w grub. ziarnie „ 2— p 
Lwowi haza EIT ZEE 28 h ry AG pod „złotym kogutem* mach starych, dłago one wystarczą a co najmiej do | "s ono sata Jawa | » 2—, 
we Lwowie, w ryn . 44. sztuka . Koles RE SEak 5 1. Marca potrwa. a wszystkie inne kawy jak najtaniej. 


1407 6-? 


HOCYKI 


wełniana nżywane zamia:t kołder 
sztuka Złr. 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 11. 
12 do 14. 


re ra e | 
< 


RONO A REOOO OOKO OOOO- 
ze tańce kar T Dla miłeśników Herbaty !! 
k 


Podziękowanie. 


Ciężki loa jaki mnie Śmiercię, mężu 
doti i 
waj 


ulżyliśzie Szlachetni! Waszem e 
pólomncie a dla mnie sieroty i od-na- Š ciereczki 


przeciw ZA 


TAMAR INDIEN Srezystisączeo 
Grillon 


ozons posługą dla doczesnych resztek od-|] do szkła i mebli, tuzin Złr. 360, 4, DZENIOM, Hemorc 

dajat fa ziemi A pory głębi wdzię- 450 do 5. idom, Migrenom. na fortepian poleca $ otrzymał handel 

cznej duszy pełne czai wdzięki: Łagodny i przyjemny śro- , t ; ) si i i i 

Poacjć anino Wilmota Hi | myl P$?CZOCHTONY , |aox ata aseen” "710r Ż"$jaj księgarnia SEYFARTHA | CZAJKOWSKIEGO we Lowie 88 J- & W. Stachiewicza we Lwowie 

oam 4 Panom. WidEPIGOBok» i waj, 70000 PA | Paryżu: ulica Grammont 25; wej Jubilat, Polon-z i W Kole Rodakówy Mazary Poświęcona J. I BER TY Chi 

kanłaiżowi Wiernik diy i pe m r laszi z Lwowie w apteos p. Krzyżanowskiego. KRASZEWJIKIEMU z portretem PEA Pre Lipitakiego, Ce BA wprost Z in 

wszyśtkim Wielebnym księżom miejąco: P j OG DO s ES na rszem í k A à . r , i out. 
i zamiejscowym. Wszystkim á: pl] umowe, angielskie - nieprzemakalne F amilijne Eire pees ŻE Kwlaty wdzięczności. K=dryle, 64 cnt.; Skryta, Polka Mazurka, 45 cnt.; w oryginalnóm opakowaniu 1 

męża kolegom, przyjaciołom, znajomym -4 mocz bg 14, 16, 18, 20 do 36 {|natów itp. przyjmują do dorgosenia ka-2% Jeszcz: raz, Polka Franouek*, 45 ent.; Dumka, Kozak 1 Kołomyjki paczka pół funtowa . . zir. 2 cat. 50. i 

i nieznajomym, zacnym- Nauczycielom- i e az SA JAH żiemu oie nioi we wszystkich kraiach|ate 64 cat, tkvmporował A. Lipiński, oraz poleca 

dziatw's szkolnej, S*rsży ogniowej i je ||] ogm- Także goin OE na kuli ziemskiej Hiaażenstoin æli: Lolo-Robe, Galop, p zez Bronislawa Wysooklego . r 54 cnt. Herbatę bardzo aromatyczną i dobrego smaku funt wagi 


10 -12 BĘ Yolksgarten-W2izer, przez J. Dubez E h l l 90 cut. 
A Kunstblumen, (Fleurs Arteficieles) Walce p"rez kap-Jm'strza Hepfa $0 cut. 


Ę Postęp pracy, Mazury na fort pian, przez F. Tymolskiego /. 64 cnt. 


couac. 


wiedeńskiej po złr. 2, 3, 4, 5 i6. 
Preszek z herbaty pół kilograma po złr. 1, 1°20 i 2. 


p ME Zamówienia z prowinoji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
06656 2 ? Z wysokim szacurkiem 


J. & W. SUCACHIEWICZ 
Lwów plac Marjacki liczba 11. 


KKKAZOOOKCKAKAI LDOOIOKA 


FOSFORAN ZELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


om, 
. Wszystk m Bóg zapłać ! 
„Osobne Bóg zob Ae a p AT 
Pangm, którzy na barkach zwłeki do 
roli odnieśli. AE >. 
Jaśnie Wielmożnym Hrabinom Feli 
si i. Gabryeli Mier, JW. Marszałkowi 
jelsnowskiemu i wszystkim a wszystkim 
salącheżnym Pauom za ich telegram y kon 
dolgncyjae: Bóg zapłać! i jeszcze raz 
Bóg: zapłać! Bóg zapłać! 
„Za zaszczytne świacectwo własną rẹ- 
w klęczkach m zwłok przypięte na 
encu wypisane : ,Słudze przyjaciełow. 
Qjca, Cecylia Badeniowa wiernema* blo- 
wieństwo z Nieba | I Bóg zapłać! 
f lsławowi Hr. Badeniemu ra re- 
cepcig u siebie wsrystkici po pogrzebie 
ksigły i Ponów. Bóg zapłać! 1137 1—1 
„4 iechów. Marcinowa Wolska, 


4.500 złtr. 


są do wypożyczenia na pewną hy- 


Vogler w Wiedniu. 2149 28 0 
NE EPEE RE NN EPA 


Do nab cia t 
are wszystkich księgarniachli[$ 
NAKŁADEM i 


BRACI JELENIOW 
w Przemyślu 4 SĘ? 
opuściło świeżo prasę 
szóste wjdanie 
dzieła” pod tytułem 


KUCHNIA POLSKA KARNA 


czyli dokładna i długą praktykąje ogromnemi zasobami drakarskiemi i ze 
wypróbowana nauka sporządzaniajznaczucmi robotami stałemi, 
potraw mięsnych i postnych, tudzieżjjest z woluej ręki do sprzedania 
przysposobienia rozmaitych zapasówiub wydzierżawienia na dłukszy 
spiżarni, pojedynczo, najtaniej przyiąg czasu. 1188 1-8 


e 
Na porę zimową 
wielki wybór pończoszkowych 
towarów, kaftaników, spodeń, 
pończoch, skarpetek. 
Koszule flanelowe, ogrzewaczy 
na żołądek, pończoch myśliw- 
skich i td, 


Wielki wybór 
Płótna 


i stołowej bielizn"” 


z pierwszorzędnych fabryk naj: 
lepszej jakości, pod gwsrancją. 


F. 8. Bardasz 


Dia pp- Araażerów tańców polecamy nowa wrdane dziełka: 
„100 figur. Mazurowych z mnóstwem rysunków. Napisał Karol Met'chen- 
a hane“, nasczvcjel tnńców w Warszawie . o 1 złr. 25 cnt. 
SĘ: Album tniców kotyllonowych z rysunkami, npisał po niem'ecku Karaschy 
ść 1125 2—2 65 ent. 


RY 


x R 


Specjalny skład 


WYrODÓW £TMOWYCH 


z słynnej fabryki 


Reithoffera we Wiedniu 


mianowicie: Kaloszy męzkich, dam- 


j imui i iżozej wi i zacięgnąć małua ch i dziecinnych poleca w najwię- niedo A 
głoszenia przyjmuje ad- we Lwowie. najzdrowiej. Bliższej wiadomoś 1 zasięgnąć kazym wyborze Tk stości. Skuteczny, szybko e DER 2] R AŻE rę 
i B i i 5 P Administracji „Dziennika Polskiego" ejszo żolądki, środek tan nie sprawia ani za ani ais działa szkodliwie na zęby 
wokat Dr. Bobownik liczba 13|] naprzeciw kościoła katedry 1. 9 rzez N i ji n Wilhel z Owe m przyjaioży, dia k jego zalecają karze , 


pal rządo” 
wy franouzki ko! kiego, zaóewwiie do prowa z 26 Listopada 1573, marka 
fancywanu i SIRTMA ULT et COMP. znajdo si i À 

DOE Rak W głownych MAAA Ajdo Taly sig na jednal sake 


Józefa Schmidta. |2 a 


ulica Halicka. 1141 1-3 w, y 
znanego kuchmistrza połakiego. = 
A se GERE zde e = + m. Ą 7 o at age l Do sprzedania. 
oa e y ) owe l WIECZOFOWE zir (AA Prawie zape!nie nowe futro miasto: 
na obeony krrnawał wykonuję z najwigkszą starsnnością, również na 


Jest to bezsprzecznie najlepszy|jwe, kołnierz i wyłogi z mankietami to- 

kut t uknie bal ł podręcznik dla gospodyń, którego|makowe, spód piźmakowy. 1114 2—3 

z . U ni o w. m A z ę . z cj 

Eh astecij o e a h heca RE e * dotychczas około 10.000 egzempla-| Bliższa wiadomość w handlu kape 
Józcina Dabrowska, 


rzy się rozeszło. 1076 6-6  Huszy p. Figlonaprzeciw kościoła Jezuitów. 
4cicielka magazynu krawiecczyzny damskiej, przy ulicy Halickiej, 


W dwu AMY Só 
1. 18. 1sze piętro. 1141 1—6 


RE ARRDARBNARADRARRORORA 


GALICYJSKI 
(3 LJ 
"Zakład zastawniczy i kredytewy 
(wedle taksy lekarstw jed dełk 
Mor Asshte „„ À -n e, ak 1 O wie, zę wia wa Lwowie, ulica Teatralna w gmachu teatralnym 
zupzłnie siłę leczniczą roślin COC 


której substancja zawierają — Użycia udziela poż yczki na zastaw 


8 
Ę coca w Peru przypisaje Humbold a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
4 
a 


przy placa Marjackim liczba 10. 
Kupoom ustępują odpowiedni procent. 
1072 


72 4— - - 
A Ikł Z0CÓB Skłal we Lwowie w aptekach pp M kolascha, Zyg. Kucksra i J Boisera, 


aa alala aaa A ALALA A ARA AAAA AAAA AMA AAA 


JANA IHNATOWICZA. 


chemika i magiatra farmacji 


PIERWSZY ZAKŁAD 
CHEMICZNO -KOSMETYCZNY i KUMYSOWY 5 


wyszczególniony na Wystawie krajowej w roku 1877 
M NX KD A M. HH ME Z A LUGI. 


a RAR NA 


< Orjentalina czyli Pudr w Płynie| ATRAMENT. 


niektóre osoby używają tak zwanej Sułtank', wody pryn» czarny kampesz owy, przewyższa wszystkie l 


| 


zupełny brak chorób, isko to: Astmy i b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych ; 
Tuberkułów w Andach. Wszyscy po- c) Papierów publicznych wartościowych. 


an WP idom cał WOJE m Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


koryfeusze nmiejętności wszystkich kra- e : 

jów są z sobą zgodni, że żadna roślina na całej kuli ziemszkiej tak pkutecznych począwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowujo takowo 

wpływów nie wywiera na organy oddechania PCR: w połączeniu ne Te po S od wta 

onni nerwo j ; ta e s R = 

fake haee > gó A prey iach), wodki aa, P i4 g. Zwrot wkładek do 100 zły. uiszcza sig bes wypowiedzenia, 
Wedie praktycznych doświadczeń Dra Sampzona, do których Humbold go do 260 złr. z 10 dnicwem wypowiedzeniem, 


| osakiej itv., wszystkie to wody rawisrają merkiur jusz : śe 

albo: piw i są w wysokim stopnia a iwe, po pownym | dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje, 
,ozasie zęby czernieją i pruchnieją, włosy siwieją i wy- | „; i i jaj TA i 
„palają, albo r sa e ia lub A Aa nie osadza 81ọ, nie gęstnieje, piór nie psuje, 
'grena Orjentalina zaś nie zawierająo żadnych metali | jest nieszkodliwy, płynny i czarny raz na l 


tylko pewny gatunek maozki ryżawej coma. | Zawsze litr po 50 ent., flaszeczki po cent.) 


żnych grypzch słabości, sprawdziły się od wielu lat z czem : » U ł i zadośó iki - 
po na A e WOK % wiosdkach ds: >» Ag Pigutki Coca 1. przeciw 1000 - * 30 „ a 1017 2—0 e a re e Ma T. ania i zdf 10, 17, 25 i 30. í 
eietpieniom gardła, piersi i łac Pigałki Coos II4 i wino przociw cierpieniom Od wkładek z 90 dniowem wypowiedzeniem S od sta, | Ten wynalazek jest unikatem w sztuce kosmetycznej. 7 maki «+ £ 
wątroby, brzusznym i hemoroidom. Pigułki © ca III. jako nieprześci- Bat p "wc. ? Cena 1 zir. Atrament do znaczenia bielizny 30 ent. i 


Godziny arzędowe: i 5 z _ beja 


LIOBOOOEOOONOOGODODGGELY 


przeciw słabościom nerwowym (hipochondzji, histerji, migrenie itp.) i w 
przeciw osłabienia (w polucjach, impotencji). Prn-zenie profesora Samp- 
sona O użyoin gratis. Na składzie w ant ce pod Morzynkiem w Mogancji i na 
sh w Krakowie u apt Radyka; we Lwowie u Jekóba Beisera apt ; w Wie- 
dniu u C. Haubn*ra, Engel Apotheke Hof 6, skład główny ra Austrję. 
<a ||| DM li = iwa iawwił E wan 2 


RŁoślinno-alkaliczny 


Pudr książęcy. PROSZEK DO ZĘBÓW. 


(Jest to jeden z tych wyszukanych upiększają- | Nadaje zgbom białość, usuwa kamień i kwasy, które spro- 4 


wee a 


$ Tylko í Ta od Maglstratn miasta Wiednia na korzyść fuudu- BS 1. grudnia w Serji wy ciągnione "DR ¿cych środków, lej yi kk tem, że nie za- wadzsją ból 1 pruchnienie zębów. $ i 
szu ubogich utworzona loterja, zawiera wygrane 0 Coi «ról austrjackie ‘Wiera w swym składzie ani bismutu, ani ołowi, | —— ZZZ ————————— a " 

0 cnt. 1000, 200, | dukatów 100, 100) złot. reń i e (ani też żadnych szkodliwych pierwiastków me- W 1 =T 
M Ay |talicznych, a pomimo tego przyjemnie przylega oda fijołkowa. $ f 


Loy paistan 8 z r, 1839., 


WF" które 1, marca 1879 z wygranemi wyciągnięte być muszą "GMA 


$ jako cenę jednego i 200, 100, 100) w" złocie™100,; 100j w. srebrze 


Usuwa z twarzy pryszczs, liszaje, trądziki, pierzchnienie $ 
` i W ńskie komunalne losy, których ię skó 
oryginalnego losu ; 3 wiede y, który 


¿do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo |;; j i 
] R Ę CO. $ 1iuszczeni* się skóry, wygładza zmarszczki i pory, twara! 
przyjemną białość i delikatność. odświeła i nadaje nieporównaną delikatność. | 


$ główna wy- 
e, ik aati | wygrana 200.000 złr. nosi 1 połowa z '|, części złr. 100 [1 połowa z *|, losu najmn. wyg. zł. 60 a RE Ee a 
-1:000 dukat. i wiele innych przedmiotów sztuki i wartościowych 1 czwarta A n 5% jl czwacta 5 a n » 82 niż E ei m a A H =" - - oo um 
+. gotówką w złoci*. w złocie i srebrze, razem i dziesiąta K n 28 ll dziesiąta p» x aaa 1h s RP AP AAAA AA RE A AAA IA IA ASADA RE SAIA IA R RE Rh R NE SG A S A SAEI AAA 
1 dwudziesta A 13:/,|' dwudziesta „ z SKA eor EOE E TRO": | OOOO. mom a az z = PUT 
"ADU "R Kii n 1 KROK) Wo KB skk T rama 


Ostatnie ciągntenie z ogólną wygraną więcej nad 9 mltion. złr. 
BE Gtówna wygrunau 325.000 alr. J 


Powyższa udziały mogą byó po tej same: ceni» w trzoch równych ratach 
miosięcz ych nahyte. 


|. 3.000 "zs:z22ych 60.000 zir. 


a 4 w wartosci z 
4 (iągnienie nastąpi pod kontrolą Magistratu dnia 13. lutego 1879 roku. 


Przy zewnętrznych zamówienięch uprasza się o frankowaną przesyłky wy- 
żonej kwoty wraz z 30 cnt. za franko przysłanie losu i listy ciągnienia. 


ntor wymiany Union-Banku, w Wiedniu, Graben, 13, 


4 _ dotychozasowy Kontor wymiany c. k. uprz. Wiedeńskiego Banku handlowngo, 
przedtem J. C. SOTHEN. 1082 4— 12 


Te losy są do nabycia w handlu Fryderyk Schubutha i Syna. | 


we Lwowie, ulica Teatralna l. 1. 
ORDERY SKŁAD PAPIERU WYROBY 


i przybo fonów. , z pierwszorzędnych fabryk 
przybory do kotylionów. Magazyn towarów galanteryjnych, francusśiEjowau kia, i 


. SKTUK PIĘKNYCH niemieckich z bronzu, drze- 
SKFAD sk GENYCH, |Ma, Szyldkrotu i skóry. 
wszelkich przyborów do pisania, rysowania 


ax 0000 ksiąg handlowych i dra- i malowania, O 1 
QGOOOO0OOOOOQOOIOUO000 ków gospodarskich. Oryginalne Perfumy 

=x WW akne dla posisdacay S a ów z fabryk anglelskich, francuskich. 
ców |. A M Y WIELKI WYBÓR frankfurtskich 1 wiedeńskich, 


r A aa papierów oryginalnych angielskich 


cone, palisandrowe. AN- |Joysson, Turkey, MII, Margarel Mili, Basker vlile Or ginang Woda Koliska, 
tyki rzeźbione rococo | Cream Laid eto., iakoteż i oryginalnych francuskich | Mydła, Pomady, Balsamy, 
czarne. d'Angoulème, Eau du NIH etc. etc. Olejki, Pudr/, Pasty ete. 


pa og 0 SE Si akcyj kolei Rudolfa 
MITS CAES $ KANTOR WYMIANY 
Ogółnia uznany EM odst przeciw bolu zębów i 3 czyszczenia ust. $ SOKAL l LI LIEN 


wdontine. zalatwia dostanie nowych arkuszy kuponowych 
fwzmecnie e pa rok » ut. PAK a A do akcyj kolei Rudolfa 
za mierną prowieją. 1047 3—0 È? 


— 


Skład oryginalnych francuskich papierków cygaretowych: 


Panamı, Armenien, Mais Abadie, Riz Abadie, Rhum, Chinois, Persan, na pudełka i częściowo. 


Papier listowy de tantaisie z najmodniejszemi embl:mvmi, dewizami, nagłówkami lInicjałam! wypnkłe 
tłoczonemi monogramami. Bilety korespondencyjne (fillets de Corespondance) pojedyńczo i podwójnie 
składane, białe i kolorowe fantaisis z emblemami i bez tychże. 


Karty wizytowe litografowane i drukowane à la minute. 
ma pięknych białych i fantaisie kartonach. 
USG: Lackhowe camówienia e prowincji sałatwiam odwrotna pocztą. 1023 4—0 


000000 900000 


Myrrhine. 
tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
Do dostania we wszystkich eleganckich sklep.cb parfymerii A A ; lal e 
ENEE EAEE 1000 000000000 O00000000000 VEE FEET a GEEK UEDA CWE 


Najprzedniejsza woda do net, która uchrania osadzeniu isig kamienia 
i i monety pod najkorzystniejszemi warunkami 
Tren, Naglisch & Ca następcy, Karol Thies, e 


na zębach i przeszkadza dziurawienin się zębów. 10857 8—8 
o. k, fabrykant nadworny towarow psrfumerji w Wiedniu. Zlecenia x prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie. 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego.“ 


Anat P ki i Pasty d - $ mie 
maea matim aiment do eao] znany z taniości i doborowego towaru- 


i 


MAGAZYN DAMSKI I 


qielskie, Sachetki, Papierki wonue do z } > l 
kadzenia, Mydełka, Fiksatory. | 
RezadowąjSzczetoczki do zghów i do pazno | 


